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i BERLIN. W Asch ogłoszo» |czeskiego do ostatecznych gra» 


Aika Oraj następujący komu» 
Konrad Henlein wydał 
wydał rozpo 
dzenie o stworzeniu w sobo: 
Wzdłuż granicy ojczyzny sus 
O « niemieckiego korpusu 
otniczego (Sudetendeutsche 
teikorps) 


ł wacji natrafyło na nies 
de sapara sh 
adców, którzy dąży 
~ zo zczenia żywiołu niemiec» 
naad Praski w mowach, obiet 
d ch i rokowaniach zapewniał 

soki Alany pos 
w y czeskie e podsys 
ko aly Szowinizm społeczeństwa 


Granica polsko-czeska 
zamknięta 


OSTRAWA. W dniu 
zamk aszym władze czeskie 


ską EN granicę czesko - pol- 


era „Mon 


0 wszystkich mężczyzn 
kiywateli czechosłowackich, 
C27 Zamierzają wyjechać z 
 posłowacji. 
a moście głównym w Cie- 


porn dbiera się masowo pa- 


ENICA. (Chemnitz). 
Ze niemiecko SE 
ni strony saskiej przepeł- 
Sa hę Caem politycz 

1 ży 
dej ugi żają wśród nich mło- 
le w wieku poborowym 


Całe pogr 


wiązka, uchylając się od obo- 
ści służby wojskowej, opu 
biję piesznie granice Repu- 


o „zSchosłowackiej. 
Pogr, Wszystkich miejscowości 


hodżey nych napływają u- 


oj ENEWĄ, Główne zaintere 


anie du; : 

Re „dnia wczorajszego stas 

komisji nie tyle obrady kilku 

dy pi)! Zgromadzenia oraz Ra 

Noże” aN arodów, ile wiado» 
iero, € Minister Komarnicki 

Zare Wał do przewodniczącego 


ge | Bo zadzenia list, w którym 
głoś | die ma domił, że Rząd polski 

a zamiaru ubiegać się o 
0 


wy 
za 


nic. 
Podczas gdy rząd praski 
rzez deklaracje i obietnice usis 
łówał planowo wprowadzać w 
błąd opinię publiczną, podejmo 


wana była jednocześnie nieprze ! 


Paryż naradzał sie z Londynem 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, poniedziałek 19 września 1988 r. 


Cena 10 groszy, Rok XXIV. 


IOTRKOWSKI 


Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowaeklego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
i a p a 


SAMOZATRUCIE 


Mecz piłkarski Niemcy — Polska 4:l (1:0) 


r ORO EOT ZE ZOERORECOJE) OR PORTO O OPORY REOCZSRE GTI 


na tle wątroby 


Samozafrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 


w kościach, bóle głowy, wzdęcia, 


odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 


w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczysczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami Oczysz= 
czającymi krew i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła 
lecznicze „CHOLEKINAZA* H. Niemojewskiego jako żółcio = mo» 


czopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorjum fizjologiczno 
chemicznym „Cholekinaza* H. Niemojewskiego Warszawa N. dwiat 5, 


ednana akcja zniszczenia naros |li się. 


j 
dowości nie czeskich przy pos 


Odezwa w bardzo ostrych 


mocy wszystkich środków i or*|słowach atakuje kierownicze 
ganizacyj, korzystających z pos |czynniki czeskie, zarzucając im, 


parcia rządu. 


że ukrywają przed własnym spo 


W ostatnich tygodniach wład |łeczeństwem istotną sytuację i 
cy Czechosłowacji zdemaskowa pchają przez swą nienstępliwość 


sHenleinwydał rozkaz chwyceniazabroń 


Tworzy się w Sudetach korpus ochotniczy 


do zaostrzenia zatargu. 
Mówiąc o ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego i represjach stoso 
wanym ostatnio wobec Nieme 
ców, odezwą kończy się słowa: 


mi: 
(Dokończenie na str. Nr. 2) 


Prem. Daladier i min. Bonnet na konferencji w Londynie 


PARYŻ. Paryskie koła poli- 
tyczne nie posiadają dotychczas 
jeszcze miarodajnych wiadomo 
ści zarówno o PZ rozmo 
wy Chamberlain — Hitler, jak 


bliczna Francji będzie dokład- 
nie poinformowana ©. istocie 
rozmowy Chamberlain — Hit- 
ler i o nowych elementach sy- 
tuacji na odcinku czechosłowac 


również o warunkach  kancle- | kim. 


rza Hitlera, i wynikach obrad 
rady ministrów w Londynie. 

Premier Daladier i min. Bon 
net, ktęrzy wyłlecieli do Lon- 
dynu samolotem w sobotę o 
godz. 8-ej rano, byli dopiero na 
miejscu poinformowani dokład 
nie przez Chamberlaina i lorda 
Halifaxa o warunkach kancle- 
rza Hitlera, jak również o de- 
cyzjach angielskiej rady mini- 
trów. 

Ten stan rzeczy wyrażnie u- 
jawnia „Le Temps“ w artykule 
wstępnym, wyjaśniając bez o- 
gródek, że dopiero po rozmo- 
wach londyńskich ministrów 
francuskich, gdy oba rządy us- 


k wa i przepustki. talą swe stanowisko, opinia pu- 
| „37 tysięcy Niemców uciekło 


Czechosłowacji, znajdując schronienie w Rzeszy 


ją tu w przybliżeniu na około 
37 tysięcy. 

W samej tylko Saksonii, któ 
rej pogranicze przedstawia jed 
no pasmo doraźnie stworzo- 
nych obozów, zarejestrowano 
około 15 tysięcy uchodźców. Są 
oni etapami rozsyłani w głąb 
Rzeszy. 

"W Dreźnie, odległym od gra 
nicy czeskiej o 45 kilometrów, 
jest w chwili obecnej ponad 5 
tysięcy uchodźców, w Kamieni 


» których liczbę ocenia! cy 3 tysiace. a w Lipsku 2 tys. 


Rada Ligi Narodów bez Polski 


Rząd nasz nie ubiega się o ponowny wybór 


prawo ponownego wyboru, a 
zatem nie postawi swojej kan* 
dydatury na pół stałe miejsce, 
zajmowane przez Polskę przez 
lat 12=cie, bo od r. 1926. 
Wybory te, jak wiadomo, ma 
a się odbyć w najbliższy po” 
niedziałek. 

Decyzja rządu polskiego. któ 
ra nie była zresztą nawet w Ge 


W Paryżu oczekują, Że po 
powrocie premiera  Daladiera 
i mim. Bonnet w poniedziałek 
lub wtorek zostanie zwołane 
posiedzenie rady ministrów dla 
nowej sytuacji międzynarodo- 
wej w świetle rozmów w Berch 
tesgaden i decyzyj londyńs- 
kich. 

Tymczasem w opinii francus- 
kich kół politycznych, a nawet 
i w łonie rządu, coraz bardziej 


ujawnia się zgodna opinia na 
temat sprawy czeskiej. Daje 
temu wyraz prasa francuska, 
która uważa już sprawę plebis 
cytu w Czechosłowacji za pra- 
wie przesądzoną. 

Coraz bardziej krystalizuje 
się we francuskiej opinii konie 
czność neutralizacji nowej Cze 
chosłowacji. 

Tym nastrojom daje wyraz 
„Le Temps", który zastanawia 
się nad zagadnieniem pogodze 
nia postulatu Niemców sudec- 
kich przyłączenia ich do Rze- 
szy z postulatami utrzymania 
przy życiu Czechosłowacji, 
zdolnej do dalszej egzystencji. 


Zadaniem Anglii i Francji o- 
świadcza dziennik, jest zbada- 
nie jakie są możliwości dopro- » 
wadzenia do porozumienia, 
które uwzględniłoby żądania 
Niemców sudeckich przyłącze- 
nia ich do Trzeciej Rzeszy. 
„-Temps“ apeluje do rządu pra 
skiego, aby dał wyraz głębokie 
go zrozumienia sytuacji mię- 
dzynarodowej w najbliższej 
przyszłości gdy będzie musłał 
powziąć ostateczne decyzje. 

Wiadomości otrzymane tutaj 
o proklamacji Henleina utwiere 
dzają przypuszczenie, że wypad 
ki potoczyć się mogą szybciej 
od rozmów dyplomatycznych. 


Zajścia antysemickie w Londynie 


przyjęły grożny charakter 
LONDYN. Na przedmieś: |turbowano kilku Żydów. 


ciach londyńskich Bechnal Gre: 
en oraz Hacknay doszło wczo» 
raj przed południem do poważ: 
aye demonstracyj antyzydow” 
ski 


W Hacknay po wiecu, na któ 
rym przemawiał przewódca fas 
szystów angielskich sir Oswald 
Mosley, uformował się pochód 
demonstracyjny, który eż p 
gając głównymi ulicami przed: 
mieścia, wybit szyby w szeregu 
prywatnych domów oraz skle” 
pów żydowskich. 


Podobne zajścia miały miej: 
sce na przedmieściu Bechnal 
Green. W obu wypadkach po» 


newie niespodziewana, Spowo* 
dowała wśród delegacji i w ku» 
luarach ligowych liczne i oży: 
wione komentarze. za 

Ogólnie rozumiano ją jako 
postanowienie f 
stosunku do instytucji genew” 
skiej, w której ideologie polity 
czne tak dużą odgrywają rolę, 
dużej rezerwy. 


zachowania w)za głosem krwi” 


Manifestanci żądali wydale: 
nia Żydów z Anglii, uważając 
ich za odpowiedzialnych za o» 
becne przesilenie międzynarodo 
we. 


W pewnym momencie demon 
stracje przyjęły tak grożny cha 
rakter, że musiano zmobilizo« 
wać silne oddziały policyjne ce 
lem przywrócenia ładu i spoko» 
ju. 
=P 


Międzynarodowy mecz piłkarski: 
Polska — Niemcy w Kamienicy 


KAMIENICA (tel. wł.). W ski Polska — Niemcy, 


dniu wczorajszym, w obecności 
70.000 widzów oraz najwybite 
niejszych przedstawicieli sportu 
niemieckiego, został rozegrany 
międzypaństwowy mecz piłkar» 


Mecz był naogół ciekawy. Pu 
bliczność stale dopingowała ' 
swoich. Niemcy zwyciężyli 4:1. 

O nastrojach przed meczem 
piszemy w dodatku sportowym. 


Niemieccy socjaldemokraci 


postanowili pójść razem z henleinowcami 


BERLIN. Z Aussig (Usti 
nad Łabą) donoszą, iż w szeres 
gu miejscowości kraju sudeckie 
go odbyły się zgromadzenia nie 
mieckieh socjaldemokratów, na 
których zapadły uchwały, wzy” 
wające robotników niemieckich 
w Czechosłowacji, aby „poszli 

i aby wspólnie 
z innymi rodakami niemieckimi 
podjęli walkę o prawo stano» 
wienia. 


stwa chwili brzmi odezwa 
socjaldemokratów _ niemieckich 
RU A dłoń do naszych 
rodaków ponad przeciwieństwa 
klasowe i inne różnice. 


W walce, którą prowadzą 
Niemcy w Czechosłowacji nie 
może zabraknąć niemieckiego ro. 
botnika, który tak samo, j 
rodacy innych zawodów, dąży 
do „wielkiej wspólnej Rzeszy 


W tej brzemiennej w następ”Niemieckiej”, 


Str. 2. 


Kalendarz dnia 


PONIEDZIAŁEK 


Januarego b. m. 
Konstant. 

Słowiański: Kre 

pinina. 

Słońca wsch. 5.1 
zacńn 17.44 

Księżyca 


WRZEŚNIA 
— zach. 15.7. 


KRONIKA HISTORYCZNA. 
1151 Urodził się we Francji Henryk 
walezy. 
1657 Utrata przez Polskę lenna pru- 
skiego mocą traktatu w Wela- 


wie. 
1845 Zmarła Klement. z Tańskich / 
Hoffmanowa. 
1861 Zamach na hr. Berga w War- 
szawie. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdy nie rychło liść cpada 
Zima ostra bywa rada. 
RADY PRAKTYCZNE: 
Platery czyści się na sucho kre- 
dą sproszkowaną, lub też rozrobioną 
z wódką na ciasto i wyciera się fla- 
nelą. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI; 
Kanał Kiloński posiada 99 km. 
długości a 11 m. głębokości. 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Błękit nieba. Całe swoje życie sp; 
dził Pan na grze w karty i pijatyce. 
Można powiedzieć, że odkąd Pan 
zmężniał nie przespał Pan ani jed- 
nej całej nocy w domu. Głód i wal- 
ka o byt były Panu obce. Pan żądał, 
zabierał Swoim najblizszym ostatni 
kęs byleby Pan był syty i zadowolo 
ny. Tak zachowywał się Pan wobec 
rodziców a po tym wobec żony ij 
dzieci. Dziś kiedy Pan jest zniszczo 
ny żałuje Pan wszystkiego i chciał- 
by rozpocząć życie na nowo Dobre 
chęci są, ale brak silnej woli. Prze- 
de wszystkim musi Pan zapomnieć 
o swoich obecnych towarzyszach hu 
lanek. Zacząć pracować. Pracę znaj 
dzie Pan, dopomogą Panu w tym 
krewni żony, którzy boleją nad jej 
losem. Myśleć tylko o żonie i dzie- 
ciach, których Pan już dostatecznie 
skrzywdził i starać się osłodzić im 
te straszne chwile, które przeżyli, 
gdy Pan katował i bił nieprzytom- 
my wprost z pijaństwa. 

Marnotrawna żona. Czy zastana- 
wiała się Pani nad tym, skąd mąż 
Pani bierze na wszystko. Pensja je 
go jest bardzo skromna a żyje jak 
by był na wysokim stanowisku. Ra- 
dzę Pani bliżej tę sprawę zbadać i 
nie pozwolić na to co się dzieje. 
Skutki bowiem będą fatalne. Nie 
wolno być lekkomyślną a Pani nie- 
stety nią jest. Żyje Pani chwilą i nic 
ją poza tym nie obchodzi. Dziś je- 
den jutro drugi przyjaciel wypełnia 
ją Pani życie. I czy ma Pani z tego 
zadowolenie? Nie! Nie kocha Pani 
swego męża a nawet powiedział- 
bym czuje do niego wstręt fizyczny. 
Wobec takiego stanu rzeczy powin- 
na Pani się z nim rozejść. Nauczyć 
zię jakiejś pracy zawodowej. Nie 
zabijać w sobie człowieka. Nie szu 
kać przygodnych przyjaciół, bo z te 
go nic dobrego nie wyjdzie. Powin- 
na Pani żyć spokojnie, gdyż sercz 
nie jest w zupełnym porządku. Swo 
je uzupełnienie znajdzie Pani jesz- 
cze w życiu. Siostra może wysłać 
list na mój adres, Warszawa: Zielna 
4 m. 6. 


Tanie 


powstają dz 


Głód mieszkaniowy, który jeszcze 
przed kilk-ma laty srożył się w Pole 


wsch. | sce, jest coraz mniejszy. Oczywiście 


daleko nam jeszcze do nasycenia ryn 
ku mieszkaniowego, ale polityka bus 
dowlana idzie w kierunku zaspokojes 
nia tych potrzeb. 

Najbardziej dotkliwie odczuwano 
brak malych mieszkań. Budownictw= 
prywatne szuka dobrej lokaty i dos 
chodów. Nie zwracał więc uwagi na 
małe mieszkania, które musiałyby być 
równocześnie tanie. 

Budową mieszkań rcbotniczych mu 
siało się zająć Państwo oraz instytu- 
cje ubezpieczeń społecznych. 

W roku 1934 akcja budowy miesz 
kań robotniczych została ujeta w okre 
ślony plan i powierzono ją specjal- 
nej instytucji Towarzystwu Osiedli 


Rob-tniczych. Instytucja ta ma chas! 2 


rakter paanvonya gdyż 
ha 


swoją opiera na 


nych, a mianowicie Banku Gospodar| około 44 mil. zł. 


działalność 
piłalach publicz] ialności TOR wydał na budownictwo 


W ciągu swojej pięcioletniej dzias 


zwłaszczą około 


stwa Krajowego, Funduszu Pracy, Za| 20.000 izb. Jest to więc dorobek bare 
kładu Ubezpieczeń Społecznych i Na 


czelnej Dyrekcji Lasów Państwowych. 


Działalność towarzystwa “piera się 


na zasadach 


samowystarczalności z 


wykluczeniem wszelkiego zysku. Bu: 


duje mieszkania dla 
więc najtańsze. 


sposób, by komorne za 


dzo poważny. 

W swojej polityce budowlanej T. 
O. R. kieruje się względami natury 
į gospodarczej. A więc wznosi się dos 
my w okręgach przemysłowych o 


robotników, a| dużym przeludnieniu. W ciągu ostať: 
KMalkulje się w teni nich dwóch lat szczególnie wydajnię 
mieszkanie! wzrosła działalność T. O. R. w Cen- 


dwuizbowe nie przekraczało 30 zł.| tralnym Okręgu Przemysłowym. 


miesięcznie. 


T. O. R. buduje dwa zasadnicze ty-| we własnym 


py domów — domy bl-kowe oraz 
domy jednoizbowe. Te osłatnie są 
przywłaszczane przez pracowników 
na bardzo dogodnych warunkach, na 
spłaty do 50 lat przy oprocentowaniu 
pr "c. 


Uwielbiana kobieta 


przyjechała 


do Londynu 


Kobieta, o której marzy mnó: | słup i w ciągu 6 miesięcy leżała 
stwo mężczyzn, przybyła obec: |w gipsie. Lekarze orzekli, że zo: 
nie do Londynu. Kobietą tą jestlstanie przez całe życie ułomna. 


Vera Hall, najczęściej fotografo 
wany „manekin”* Ameryki. Wis 
dzi się ją na okładkach i w dzia 
le ogłoszeń największych pism. 
Fabryki gumy do żucia, papies 
rosów i samochodów stwierdzi: 
ły, że gdy ukazuje się fotogra: 
fia Very Hall, żującej gumę, pa 
lącej papierosy lub prowadzącej 
auto, znacznie wzrasta sprzedaż 
produkowanych prze te fabryki 
przedmiotów. 

Vera Hall zarabia na tym 
6000 dolarów rocznie. 

Przed dwoma laty Vera Hall 
spadła z konia tak nieszczęśli* 
wie, że naruszyła sobie kręgo- 


Apteki i drogerie. 


Mimo to ostatnio otrzymała 
przydomek „najbardziej lubia: 
nej kobiety Ameryki". - 


Ale pannę Verę Hall nuży to, 
że „jest najbardziej lubianą kos 
bietą Ameryki". 


— Mam tego dość — zawo» 
lała do dziennikarzy, którzy ją 
otoczyli. — Mam dosyć nosze» 
nia pięknych sukien w świetle 
jupiterów i  uśmiechania się 
wówczas, kiedy nie mam do te» 
go chęci. Obecnie zamierzam 
nauczyć się śpiewu I w tym ce: 
lu udam się do Paryża lub do 
Mediolanu. 


Niektóre bud wle TOR prowadzi 
zarządzie, inne nato- 
miast tylko finansuje, zatwierdzając 


koczywikcie uprzednio plany budowy 


i sprawdzając, czy budowła będzie 
odpowiadała warunkom  przewidzias 
nym. 

Prawo do zamieszkania w domach 


T. O. R. posiada każdy pracownik, EB 


zB zarabek nie przekracza 250 
zł. 

W Warszawie z funduszów TOR:u 
zbudowała dwa kompleksy Warszaws 
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa, na 
Żoliborzu i Rakowcu, Państwowe Za- 
kłady Lotnicze na Okęciu, we wła» 
snym zarządzie nałomiast powsłała 


wielka kolonia na Kole, obejmując Jakubowi Cytrynowi. 
akoto 1.000 mieszkań, na ukończeniu ża w 


znajduje sie 10 bloków mieszkalnych 
na Grochowie.  * 


W domach tych jest około 


najęte. Bloki wzniesiono na terenach 


miejskich wobec czego Zarząd Mia»| 


sta jest współwłaścicielem i zastrzegł 
sobie st” mieszkań dla swoich pra» 
cowników. 

Wszystkie mieszkania są niemal je- 
dnakoswe. Obejmują one duży po- 
kół, kuchnię, gazówkę przedpokój i 
ubikację. Na 10 mieszkań przypada 
pralnia i strych oraz łazienka. Wszyst 
kle mieszkania zaopatrzone są w wos 
dociągi, elektryczność, kontakty na 
radio rraz elektryczne grzejniki. 

t Mieszkania są duże i bardzo wi 
ne. 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się SOK 
ŚWIĘTOJĄŃSKIEGO Ziela Magistra EDWARDA GOBIECA; Warszawa, Miodowa 14. 


Wielki Plebiscyt Filmowy 


Nr. 31 wc ąĄż na pierwszym miejscu 


Zamieszczanie kuponów do» innymi słowami , kandydatka, 


biega końca. 

Kto nie zdążył jeszcze oddać 
głosu na swoją faworytkę — 
niech się pośpieszy! : 

Komisja skrutacyjna (zajmu? 
jąca się obliczaniem głosów 
powzięła postanowienie, że o: 
głaszać się będzie tylko _stan 
głosów powyżej S0:ciu. Czyli, 


Ma malej wokandzie... 


czyli: „Szłukamies 


(AE.) W popularnej restau:' 
racji „Amazonka” zbuntowali 
się pewnego razu goście. 

— Panie ober! 

— Słucham pana szanownes 
go. 

— Daj pan jeszcze jeden bef 
sztyk. Bo mie akurat para zelós 
wek potrzebna. 

— Póki żyję — wydziwiał in 
ny gość — takiej restoracji nie 
widziałem. Herbatę podają jak 
z lodu. 

— Za to piwo ciepłe! 

— Przepraszam się z panem, 
panie kelner, może mi pan nau: 
czy 'krajać tak cienko cytrynę. 
Z powodu do mnie przychodzi 
dużo znajomych, więc mnie moc 
cytryn wychodzi. 

— Panie ober! 
być? 

— To? Lody. 

-= Każ pan 


Co fo ma 


m — m AZ Nm 


Niedyskrełtny kelner 


przyczyną bójki” 


temy lodami zrobić. Jak toto 
jeść? Przecież całkiem rozpusza 
czone! 

— Można wypić, proszę pa- 
na. 

— Panie ober! Sztuka mięsa 
dla mnie. Ale nie zaraz, tylko 
trochę później, bo na jedne da: 
me czekam. 

— Tłusta czy chuda? 

— A co pański interes, czy 
dama tłusta? W porządnej res 
storacji takie pytania zadają? 
To bałagan, nie porzadna 
restoracja! — krzyknęli gośc'e. 

— A ten kelner to najgorszy 
łobuz! 

—. Na czyje znajome się py: 
ta, czv tłusta? 

— Po mordzie go za takie py 
tanie! 


„mo 
Sąd skazał pana Ronifacego 
Wawrzysiaka za pobicie kelnes 


sobie lewatywe Ira na 5 dni aresztu. 


która do jutra nie będzie miała 
minimum 50 głosów, nie będzie 
— dla ułatwienia i przejrzysto* 
ści stanu — fi wała więcej 
w DZA YO 

Oto stan ną dzień  dziesiej” 
szy: 
1 — głosów 
2— 49 


zaBEłizZzyżztzzła 


RERERERZNEKERZEERME: 


DIKOL — DONT 


31 — 229 . 
92 
67 


RNKAEKEEKNKK 
|AKEZKRZERERKEKE| 


Wielki Konkurs Filmowy 
w związku z filmem 
„MACIERZYŃSTWO* 


KUPON 
Oddaję swój głos na 
Nr. 


rzeczywiścieę 
najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


| yy w NOW w R AA | 
Program Radiowy 


WARSZAWA I (Raszyn) 

PONIEDZIAŁEK, DN. 19.1X.1938 R. 

6.15 „Kiedy ranne“, 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Koncert poranny, 
8.00 Audycja dla szkół 8.10 — 11.00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.20 Duety operowe. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 — 15.15 Przerwa. 15.15 Audy- 
cja dla dzieci. 15.30 Skrzynka tech- 
niczna. 15.45 Wiadomości gospodar= 
cze. 16.00 Koncert rozrywkowy. 16.45 
Palestyna w oczach przyrodnika — 
pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 18.00 Pogadanka sportowa. 
18.10 Rezital fortepianowy. 18.50 Au 
dycja konkursowa. 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.20 Pogadanka aktual- 


Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan- 
ka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 Tysiąc taktów muzyki 21.50 
Wiadomości sportowe. 
22.00 Muzyka kameralna. 23.00 — 
72.15 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacji. 14.05 Program 
na jutro. 14.10 Koncert solistów. 
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 
Kwintet salonowy.- 16.00 — 17.00 
Przerwa. 17.00 Pogadanka aktualna. 
17.10 Formy twórczości wielkich 
kompozytorów. 18.15 Muzyka lekka 
i taneczna. 19.00 — 22.00 Przerwa. 
22.00 „Przyroda w dziele  literac- 
kim“. 22.15 Muzyka lekka i tanecz- 
na. 22.55 — 23.55 Symfonie nowo- 


na. 18.30 Koncert rózrywkowy. 20.45 czesne. 


600 ! 
mieszkań. Są one już wszystkie wys! 


Roko ych 


We wszystkich blokach zbudowani 
schrony przeciwlotnicze, które — = 
z uśmiechem wyjaśniał dyr. T.O 
p. Strzelecki potrafią zmi 
wszystkich mieszkańców i wytrz 
napór cegieł zburzonego domu. b 

Czynsz miesięczny w tych dom 
wynosić będzie ok ło 30 zł. Kaź z 
lokator zobowiązany jest ponzdto 
złożenia kaucji w wysokości 200 %* 
Bloki mieszkalne na Groch wie 7% 
staną oddane do użytku dnia 1 gru 
nia bieżącego roku. 


Nieudany 
eksperyment 


i wały Z 
Dwie osoby zatru ZAK Ró 
domu, wspólnik w inte” 
resie. 

Wyicągali f 
dze, wymvślali mu od rana, 
nocy. Ta tylko byla różnica, 
że żona mówiła: „Jesteś © 


i idiota”, a wspólnik — » 
[Pan cham i idiota”. 


Jakub Cytryn nie mógł fay 
zbyć ani żony, ani WSPÓŁ 
ka, Beńka Figi. Z żoną H 
zwiazanv umową małżeńska: A 
wspólnikiem — umową 
Wzdychał więc i cierpi 
— Panie Cytryn! — 
bie znajomi. — Co pan ! = 
kasz? Pańskie życie jest jak o 
øródek.. W domu masz Are 
kwiatki, swoją Różę, a Wi 
resie taki drugi owoc = 1g y 
— Mnie się zdaje, 7 w” ja 
tha pan Gyttyn że m. 
óża, to nie jest róża, —, 
tylko róża — choroba. A Fi 
to nie jest figa 
figa z makiem, z pani 
mnie z interesu zostanie- i 
I Jakób Cytryn wzdycha! 
wzdychał i marzył o zemść! ród 
Aż pewnego razu twarz 
się rozjaśniła. „Al — 
— Nareszcie się zemszczę cje 
opowiadał zaufanemu 
lowi. Mam nadz 


plan. : 

— Jaki? Wydam moją córkę 
za mąż za Beńka Figę. 093 
się już dawno podoba. 

— Gdzie: tu zemsta? ynże 
jest ładna i dobra dziewcz on 

— Idiota! Przecież 12 o Ró 
się ożeni z moją córką, A ten 
ża będzie jego teściową 
drań będzie jej zie zie za 
masz. pojęcie, co to bę izi 
koncert! Cholera teściową i si 
jeszcze wieksza cholera i 
i na śmierć i ja DE f 

okój... 

Po dwóch miesiącach odb 
się ślub... 


kpili 50 
I acz 


` —( « wy” 
A po roku wychudły zwie” 
R ECZĘDY Jakub OC 
rzał si jacielowi: 
L Wiesz? Mój eksperymijo 
się nie udał. Myślałem, źć 
lerą jest tak samo, jak 7 


fus, to już no 
że się dostać. : 
zwalcza tyfus. ra ies 

Okazuje się, że 7 chola s 
Tak się spots adna 


inaczej. E 11 
cholery, to się z tego rob kt 
wielką cholera. . , i z! 


Myślisz. że moja 5 sa 
się zgryz»? Nie! oaza 
ra gołąbki i mors 
DERS że już W 


mnie na spółkę, 
> Sadek: 


tera” 
ytrzy 


mać nie mozę. 
Napoleo 


od niego pienia | 


i 
n'og 


Ę 


SBGEIEI 


g 
cj 


g 


F 


TEĄ 


[i 


Po 


iy „L'Epoque* Donnadieu ró- 
wniez zwraca uwagę na ostat- 
ue wystąpienie prasy polskiej 


kę RYŻ: Głosy prasy pols- 
» wysuwające żądanie pra- 
lą samostanowienia dla ludno 

polskiej w Czechosłowacji 
tan ły duże echo w prasie 
| cuskiej. 

reg dzienników zamiesz- 
pią zedruk artykułów prasy 
| skiej, poza tym wielu publi 
tów w swoich wywodach 
st Czechosłowacji pod- 


znaczenie rewindykacji 
Blskich. pi, 


W. dniu wczorajszym odbyłc 
się plenarne zebranie zarządu 
głównego oraz przewodniczze 
cych zarządów okręgowych 
Związku Inwalidów Wojen: 
nych R.P., na którym powzię: 
to jednomyślnie następujące u» 
chwały: 

1), Inwalidzi 


t ocześnie prasa francus- 
Bern leszcza głosy prasy wę 
ki kiej na temat żądań ludno 

Węgierskiej w Czechosłowa 
la rzecz samostanowienia o 
oim losie. 


wojenni, 
kronice dyplomatycznej 


żołnierze obywatele, wykonują | nocześnie 


nowienia narodowości, zamie- 


i węgierskiej na rzecz "zamie- | 
szkujących Czechosłowację. 


2) Wobec rozwiązania Izb 
Ustawodawczych i zapowiedzia 
nych wyborów do Sejmu i Ses 
natu, inwalidzi wojenni, zrzesze 
ni w Zwiazku Inwalidów Wo» 
jennych R.P., w myśl deklaras 
cji ideowej Obozu Zjecnoczenia 
Narodowego, wezmą czynny u’ 


jako | dział w tychże wyborach. Rów 


inwalidzi wojenni 


md ublique'* podkreśla do 
[Trasy znaczenie wystąpienia 
[Yten polskiej, zaznaczając, je 

sposób Polska po raz 
| y wysunęła żądania ple 


7 Becia Nobel”, która na te» 
MAD 
A milionowej wartości. Po 
ię procie bolszewickim kopal 
k I firmy, znajdujące się na 
le, zostały zagarniçte 
Gi władze sowieckie. 
ti cz, wojna się skończyła, kil- 
Ry: onków zarządu firmy, któ 
mój. peszkiwali w Polsce, wes 
ti z kapitalistami amerykański 
Stany oyli spółkę akcyjną 


w 
cogktyczne posiadanie _nierue 
aoci firmy „Becia Nobel”. 


asladani 


z ie to nie opierało się na 


zmarszczki, plegi ©» 

kinie w parzenia, liszaje, swę- 

Meter Usuwa bezwzględnie: „Krem 

WSKJNY" MAGISTRA GRA» 

k? T GO, Warszawa, 3:g0 Mas 

Apte 1.50, 3.00. Pobranie 3.50, 
— Drogerie. 


PRAGA. 


Na sobotnim po- 


wydać zarządzenia nad 

i ajne, które. stosowane bę 

thosto całym terytorium Cze- 

Neey wacji na okres 3-ch mie- 
W 


‘laly n sposób zawieszon zo- 
kiowa > ograniczone przej- 
klski niektóre prawa obywa- 


tonstyt, z SWarantowane przez 


A 


Ryzny. Pp. lok 


© kart 
ke ta: +m023. 
dyst, tej treści: 


ukiwany 
1, 5 
iwo”. Popelniłem 


łat. * 


wiernie swoje obowiązki wobec! wzywają całe społeczeństwo do 
Ojczyzny, wskazane przez Pa»|.wykonania tego obywatelskie: 
na Prezydenta Kzeczyposroli» | go obowiazku wobec Państwa 
tci Polskiej prof. Ignacego Mos} po linii ideowej, wskazanej Na 
ścickiero, orsz Narzelneqo Wo |rodowi przez Naczelneqo Wos 


WIEMY 


zam eszkałych na Śląsku (Cieszyńskim — Francja jest temu przychylna 


„Paris Midi* donosi, że lud-| w krótkich streszczeniach 


ność polska i węgierska doma- 
gają się plebiscytu, s poza tym 


Patriotyczne uchwały inwalidów 


Apel inwalidów wojennych do społeczeństwa 


3) Zdając sobie sprawę z waż 
mości i roli samorządu teryto* 
-ialnego, inwalidzi wojenni kie 


Polaków 


rować się będą tymi samymi za|: 


sadami w czasie wyborów samo 
rzędowych. 

4) Pragnąc godnie uczcić 
dwucziestolecie odzyskania Nie 
podległości Najjaśniejszej Rze 
czypospolitej, Zwiazek Inwali« 
dów Wojennych R.P. mimo wy 
tonania przyjetych na siebie zo 


Str. 3. 


po- 
glądów poszczególnych stolic 


europejskich na sytuację częs- 
ką, jakie dziennik zamieszcza 
na pierwszej stronie podaje, że 
jako jedynie możliwe rozwią- 
zanie sprawy narodowościowej 
w łonie Czechosłowacji wysti- 
wa się postulat, aby żądania 
wszystkich narodowości w Re- 
publice Czechosłowackiej zo- 
stały zaspokojone w jednolity 
sposób. 

„La Liberte* uważa, że ód 
ri tku sytuacja międzynarodo- 
wa wyjaśniła się znacznie przez 
wyrażne określenie stanowiskz 
Polski, Węgier oraz Włoch. 

Polska i Wegry, oświadcza 
„La Liberte“ domagają się je- 
dnocześnie prawa samostano- 
wienia dla swoich rodaków, od 


bowiązań w zbiórce na F.O.N.,| puwiedzialne koła włoskie zaś 
"Łcję tę prowadzić będzie na» ze swej strony oświadczają, że 
dal, wzywając wszystkie osdzia | są przychylne tego rodzaju roz 


| 8 na Śląsku Cieszyńskim |dzą Marszałka Śmi 
Tawozdawca dyplomatycz I dza. 
RIOR 


art Nobel”, która objęła |do 


m pod Piotrkowem zna- 
OKI nieznanego mežs 
rzy zabitym znalezios 
„Jestem 
w Ignacy  Pasetnak 
przez policję m. 
samobójs 


S 
ię awa wyglądała dość tajem 


Milionowy spór 


| Pre rozstrzygnie sąd 

Medea wojną istniało wielkie prawie własności, gdyż nie by» 
iębiorstwo kopalniane naf ło osób uprawnionych do res 

prezentowania firmy „Bscia No» 

ski miała 34 nierucho» bel”, ustąpienie nawet nierucho 


mości było niemożliwe, ponic: 
waż do tego potrzebna była zgo 
da walnego zgromadzenia. 


Grupa akcjonariuszów firmy 
„Becia Nobel“ wystąpiła do Są* 
du Okręgowego, wnosząc o za» 
mianowanie kuratora majątku 
firmy „Bci Nobel”, 


Sad Okręgowy przychylił sie 
tego wniosku i zamianował 
kuratora, który wszczął procesy 
o wydanie nieruchomości, posia 
danych przez „Standart Nobel”. 


Ciekawy ten spór o miliono” 
wy majątek znalazł się na wos 
kandzie Sądu Apelacyjnego, któ 
ry po przeprowadzonej rozpra* 
wie ogłosi postanowienie w naj” 

lizszych dniach. 


Ograniczenie praw obywatelskich 


w Czechosłowacji na 3 miesiące 


zarządzenia te dotyczą wolnoś 


togżeniu rada ministrów posta ;ci osobistej, wolności mieszkań 


i tajemnicy pocztowej, jak rów 
niez prawa stowarzyszeń i ze 
brań ewentualnie także prasy 


Prezydenci prowincyj będą 
mogli wydawać także i inne za 
rządzenia, zgodnie z art. 11 u- 
stawy o środkach nadzwyczaj- 
nych. Wspomniany dekret 


głego»Ry: dza Marszałka Śmigłego Ry» 
Cza. 


ły do 
niej udziału. 


iak najczynniejszego w |wiązaniu sprawy narodowość- 


cłowej w Czechosłowacji. 


żądania Węgrów, zamieszkałych w (Czechosłowacji 


BUDAPESZT. W związku z 
deklaracją Węgrów w Czechos 
słowacji, węgierskie czynniki o 
ficjalne ogłosiły następujące Os 
świadczenie: 

Przedstawiciele Węgrów w 
Czechosłowacji określili swe sta 
nowisko. Ich głos jest głosem 
wszystkich W/ęgrów. 

Węgierska polityka zagranie 
czna zawsze akcentowała potrze 
bę sprawiedliwego uregulowa» 
nia stosiinków i jego kardynal 


na zasada — prawo samostano» 
wienia — będzie urzeczywistnio 
ne. 

Polityka zagraniczna rządu 
b zjezratę użyła i użyje wszy 
stkich stojących jej do dyspo* 
zycji środków, by to słuszne żą 
danie plebiscytu dla wszyst» 
kich narodowości zainteresowa 
nych w rozwiązaniu kwestii cze 
skiej zostało OWZMECDicoĘ 

BUDAPESZT. pogranicza 
węgiersko - czeskiego  docho- 


dzą tu mastęp. wiadomości: 


cświadczy. 
że nie chcą walczyć po stronie 
czeskiej. 


(Początek na str. 1-ej). 

„Niewypowiedziane cierpie” 
nie legło na naszej sudecko » 
niemieckiej ojczyźnie. Dziesiąte 
ki tysięcy rodaków, którzy przy 
znawali się do swej narodowoś 
ci, musieli uciekać przez grani» 
cę, aby życie i nie być 
bezbronnymi zakładnikami. Mi 
liony jednak pozostają pod ob 


cym jarzmem. 

Nastsł stan najwyższej ko» 
nieczności. 

Uciekamy się więc do wyko: 
nywanezo po wszystkie czasy 
nrawa obrony kon'eczrej naros 
dów, chwyłtsjąc za broń i two» 
rzie sndecko * niemiecki kor» 
nz oosatniezn ** 


BERLIN. Z chwila proklama 
cji wzywającej niemiecko s sts 


m CJĘ. W szczególności wszedł w życie 17 września.  'decki kornrs ochotniczy pod 


destialski defraudant - morderca 


abit sobowtóra, aby zdobyć dowrdy osobiste 


P A 
Miski kilkoma dniami w lesie w lesie pod Piotrkowem był kieś dokumenty, aby zatrzeć o- 


pierwszym śladem po jego u» statnie ślady swego istnienia. 


cieczce. Ponieważ ustalono, że 


Gdy przywędrował w okol ce 


kartka znaleziona przy zwłokach , Piorkowa i we wsi Maleniec pos 


byla pisana przez niego, sądzo- 
Ino, że tajemnica zwłok została 


wyświetlona. 


Nagle w ostatni czwartek w 
sprawe tej nastąpił sensacyjny 
zwrot. Na ulicach Łodzi zawwa: 
rzede wszystkim przy |żono osobnika łudząco podob» 


nie znaleziono broni, alnego do Pasternaka. Zatrzyma» 
ał zz unek strzału wska» |no ga wiec i po wylegitymowa: 
5 zt na morderstwo Niż | niu okazało się. że jest to rzeczy 
o. Toteż  policia| "ście Pasternak, 
Kszystj.; dochodzenie. PrzeJej W urzedzie śledczym Paster- 
mal (7. Stwierdzono że Pa:| *ak złoży! niezwykle sere=cvine 
dh miesz:=* w Łodzi przy | '*znznia. Po detonsniu defrave 
cy Przeja> . $ t> se Na . t: 
Rk azd 51 i że pracowałl 'acii u-ie"l z Łodzi i w'óczyl 
M się po całej Polsce. przyb'erwac 


o . 
Jej urzednik w firmie piek=rs 
e defrandował tam ponad 


a "śżne nazwiska. W końcn chciał | ydnv morderca 
l znikł. Znaleziony trup gdzieś się osiedlić i zdobyć jas więzieniu. 


znał Zygmunta Jaskólskiego, 
który był bardzo podobny do 
niego, wpadł na szatański pos 
mysł. Postanowił go zgładzić i 
»rzywłaszczyć sobe jego doku» 
nenty, 

Przedstawił się Jaskólsk'emu 
ako leśniczy i obiecał wyrobić 
mu posade. Gdy Jaskólski wy» 
wbił sobie wszystkie niezbędne 
dokumenty, Pasternak wywabił 
19 do lasu gdzie ©- z*mordos 
wat zabierziac mu 700 zł. w eos 
kwce i dokumenty  osob'rte, 
*Iastępnie  naniesl kart*e. aby 


fbroń i wypowiadającej otwarte 


cie walkę zbrojną władzom cze 
skim na terenach sudeckich — 
rozpoczęła się decydująca faza 
tego, -trwającego szeregu 
miesięcy, zatargu. 

W ten sposób też interpretu’ 
ła tutejsze koła urzędowe decy 
zie, powziętą przez Henl 
W kołach tych wyrażają przy» 
puszczenie, że w powobowstałej 
sytuacji kwesta załatwienia spra 
wy sudeckiej dropa plebiscytu 
mrztrreślona została z winy 


Pravi. 
WYCIEC7KA WFENLEINA 
DO CZECH. 
BERTIN. Z Falkrova w Su: 
detach donosza, że Konrad Hen 
lein przybył tam 17 b. m. z Che 
bu. Odbył on jednogodzinną 
tonferencię z miejscowymi prze 
wódcami niemiechimi w soras 
wię ostatnich wydarzeń w Ha: 
tWarepirku. 
Rzecz znamienna, że w czasie 
nchytu Henleina w Falknowie 
odbył się tam w?łsśnie uroczy» 


[4 

że cała miejscowość była przes 
elniona oddziałami wojska i po 
üc — Henleinywi udało się po 
jednesolzinnym pobycie opuśe 
cić Falknov i udać się na terye 
torium Rzeszy. 

BERLIN. Obserwując roze 
wój wypadków i nastrojów wo 
bec Czechosłowacji, jasnę jest, 
że miarodajne czynniki niemiec 
tie, jak twierdzi prasa, zdecydo 
wane są „przeciąć ten wrzód na 
organiźmie Europy” i zlikwidos 
wać ostatecznie źródło zatargu. 
Przygrywka prasowa, prowa 
1zona przez dni ostatnie, zmie” 
rza do przygotowania opinii 
mie tylko kraju, lecz i zagranie 


cy. 

Sobotnia prasa  popołud- 
niowa rzuca nadzwyczaj ostre 
hasła: „Precz z tym państwem 
czechosłowackim pisze. 
Nachtausgabe” — jest ono bo 
wiem ogniskiem niepokoju w 
Europie, w którym zagnieśdził 
sie bholszewizm. Ryłoby dobrze. 
rdyby między Rzeszą a resttą 


etv pogrzeb żerdarmów czes» [mocarstw nastąpiłó natychmiast 


tich 
dniach w Haberspirku. Mime 


poterłech w ostatnich porornmienie, 


oparte na 
przesłankach”. 


Lendyn ne jest zdecydowany 


Długotrwałe narady bez wyników 


LONDYN. Gabinet brytyj: 
ski obradował w sobotę prze 
południem i po południu. 

Ssgodzinne narady gabineto* 
we nie doprowadziły f 
cznej decyzji i sprawa stanowi» 
ska, jakie zajmie W/. Brytania, 
|-ozostaje wciąż jeszcze otwar” 
ta. 

, W toku dyskusii zarysowały 
'stę zresztą rozmaite poglady, 
świadczace o tym, że rz"d brvs 


o zstate 


Z jednej strony wysuwane 
byś miały przez n'"których mie 
nistrów paeroa, czy sluszs 
ne jest aby W.Brytania przyjmo 
wała na siebie jakiekolwie 
we zobowiązania. 

Takim nowym zobowiązze 
niem byłoby — zdaniem tych 
ministrów — zagwarantowanie 
neutralności Czechosłowacji. 

Z drugiej strony kilku mint» 
strów wysuwać miało zastrżeżt 


no 


"nrowadzić w błąd pefFcię. O- *viski nie iest calkowicie edroj nia co do żgody brytyjskiej na 


Iszego postępowania. 


przebywa w ,lty, jeśli chodzi o decyzję dal- | przyłączenie terytoriów obecnej 


Czechosłowacji do Niemiec, 


Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany 2 
poza tym znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemni» 
czą kobie:ę,która oczarowała go swą urodą. Milioner zapos 
mina o wel żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się przes 
wrotnej kobiecie do bandy przestępców, działającej pod 
przykrywką tajemniczego Bractwa Białych. Ban ma na 
swym sumieniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
niewczasie wycofać się, zostaje przez nich porwany. 

Herszt bandy znany architekt inżynier Hetman . Hets 
mański pragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
opór lteny, pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwa. 
biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec tee 
go Hetmański wyszukał artysię Slawetę, który z wyglądu jest 
niezwykle podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemnie 
cę życia Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popełe 
nił i zataił: wobec tego począł go szantażować, chcąc zmusić 
go do odegrania roli „Poradzkiego". 

„.Slaweta zgodził się na propozycję Hetmańskiego, udał 
się do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 
ma Poradzkiego. 

Pewnego dnia turyści w górach odnaleźli omdlałego Poe 
radzkiego. Przeniecsiono go do sanatorium, a komendant poe 
licji zawezwał telefonicznie do Zakoawy. 

Poradzki udał się do biura, gdzie 
Puchałę. 

„Poradzki” opowiedział szczegółowo, jak to go por» 
wano, nie podając żadnych bliższych szczegółów. W końcu, 
gdy Puchała postawił mu pytanie, na które Slaweta Po- 
radzki nie potrafił z miejsca udzielić odpowiedzi — „zem? 


przyjął inspektora 


Skąd mógł Puchała domyśleć się, że to jest tyle 
ko sprytny kawał byłego artysty Hieronima Slawee 
ty. „Poradzki” widząc, że nie może udzielić wyjaśa 
nień, będąc zaskoczony pytaniami, na które nie lie 
czył — zagrał scenę omdlenia. 

A Puchała przyjął to za czystą monetę, zrozue 
miał, że Poradzki jest wyczerpany kilkugodzinnym 
przesłuchaniem. Rozumiał, jakim przeżyciem jest dla 
niego wspominanie tak rE przejść w życiu, 
przejść, które jeszcze nie wygasły i które obciążyły 
swym ciężarem jego świadomość. Po prostu, jest wye 
męczony i dlatego zemdłał... 

„Poradzki” wiedział, że Puchała zrozumie to w 
podobny sposób. I to omdlenie przyszło mu z łat 
wością, gdy zauważył, że może wpaść w kłąb sprze: 
czności, że traci grunt pod nogami... Musi się uprzed* 
nio porozumieć z Hetman-Fetmańskim.  Psiakrew! 
Zapomnieli omówić dokładnie ten szczegół z 
"Uziembłą... 

„Kawał” Slawety udał się więc znakomicie... 

Powstał krzyk, harmider, szum... Poczęto go cue 
cić... 

Puchała szybko włożył swe papiery do teki. 
Czuł się jak gdyby winnym, i dlatego bardziej od 
innych z się przy zemdlonym. 

Zanim jednak przybył lekarz, wrócił już Poe 
radzki do przytomności. 

Zamglone oczy odzyskały naturalny blask. — Z 
wdzięcznością spoglądał wokoło, i cichym, stłumioe 
nym głosem powiedział: 

— Niech pan o tym nie wspomina mojej żonie... 
Będzie bardzo zmartwiona i nie pozwoli mi więcej 
tu przychodzić... 
dzwonił? 


wywiadu francuskiego 


| 


— Jeśli pozostanie ci jeszcze | przesłuchuje? — 
trochę pieniędzy, nie krępuj się 
1 powiedz nam o tym. Mamy 
tutaj dość naszych biednych i 
nich. 


rozdzielimy je wśród ż "ie powinienem składać res 
Turmel przybrał obrażoną |lacji. Nie ukradłem 10n, w „uż 
minc i odparł oschle: nu powinno wystarczyć! 


=W jakim celu gracie tę ko 
mędię? Zapomniałem koperty 
z pieniędzmi w szatni i upomis 
nałem się o nią. Powiedziano 
mi, że jej nie znaleziono. Spra* 
wa była więc dla mnie załatwio 
na i więcej o n.ej nie wspomie 
nałem. Dlączego nie zwrócono 
mi wówczas? Dlaczego mnie 
okłamano? To brzydki kawał! 
Zawmadomię zaraz o tym De 
schenela. 

Również sekretarz zmienił z 


wiedział się o tym, 


miejsca ton i nie tykając już 
posła, rzekł z powagą: sumę pieniędzy. 
— Panie Turmel, właśnie 


przewodniczący Izby, pan De 
schenel polecił mi, abym zapy: 
'ał pana skąd do pana wzięł< 
się ta suma. Niech pan nie za» 
pomina, że teraz jest wojna. 


ħurzony Turmel 


Czy aby prokurent do niej- nie | 


-= t 
No ż 


< 


WSPQŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


— Ależ, oczywiście nie dzwoniłem — uspokaja 
go prokurent, który wł-śnie w tej chwili wszedł do 
gabinetu — Może pan dyrektor ze.hciałby pojechać 
do domu? 
| — Nie, oczekuje tutaj żony... Zaraz przyjedzie... 
Czuję się zupełnie dobrze, ale proszę ani słówkiem 
jej o tym nie wspominać... 

Dobrze, niech się pan uspokoi... 

Powoli wyszli z gabinetu urzędnicy, którzy przy» 
byli tu, by ratować kochanego szefa. Widząc, że Pus 
chała zbiera się do wyjścia, zapytał go niby zmars 
twiony. 

— Czy pan inspektor już odchodzi? Proszę, 
niech pan pozostanie jeszcze... 

i Puchała zaczekał, póki wszyscy wyszli, po czym 

powiedział: 

| — Porozumiem się z panem, panie dyrektorze, 

, w przyszłym tygodniu... 

| — Zdaje się, że chodziło jeszcze o ustalenie kil- 
ku szczegółów? 

— Nie, dziękuję — przerywa Puchała posłue 
chanie, by nie wymęczać go — Zresztą jeśli zajdzie 

| potrzeba, przyjdę następnym razem... 

— Barczo proszę. Szkoda tylko, że sam wiem 
tak bardzo mało... Ach, głowa... Głowa mnie strasze 
nie boli... 

Poradzki pozostawił sobie furtkę, by innym ra” 

zem znowu udać wyczerpanego człowieka. 


— Mam nadzieję, że wróci pan jednak do zdro» 
wia i przypomni sobie szereg szczegółów, które poe 
zwolą nam ująć pańskich cierniężców... . 

— Jestem w każcej chwili do pańskich usług... 

— Dziękuję, dyrektorze i do widzenia — podał 
mu Puchała swą dłoń. 

— Do widzenia, panie inspektorze — nie wstaje 
nawet „Poradzki”, jak gdyby mocno osłabiony.. 
Proszę tylko następnym razem także do biura...; Bo 
w domu... Pragnę oszczędzić mojej żonie zmartwień... 

— Rozumiem, panie dyrektorze į zawsze jestem 

| do usług... . 

Inspektor Puchała zabrał się i poszedł. „Poradze 
ki” zapalił, papierosa, nerwowo polykat dym, prage 
nąc przemóc niepokój, który go. nagle ogarnął. Wys 
dawało mu: się chwilami, że inspektor Puchała wie 
o nim wszystko, że-gra z nim tak samo, jak on... 
Być może, połapał się... Ach, ten przeklęty Uziemb: 
ło... Ten Hetman s Hetmański nie przewidział: jed» 
nak szystkiego... Puchała wie za dużo... —' Ten 
przeklęty Poradzki zdążył już im wiele rzeczy opo» 
wiedzieć... 

A jeśli Franciszek Uziembło wróci i wypadnie 
z nim rozmawiać? Przecież wówczas był jeszcze Pos 
radzki zupełnie przytomny... Powiedział Puchale 
| wszystko to, co ten czytał w protokóle... A-może 
wyda się cała gra?... 

Slaweta * Poradzki staje się coraz bardziej nies 
spokojny. Chciałby już pomówić o tym z Hetmańe 
ski: Ale teraz jest to niemożliwe. Dopiero wieczoe 
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rem będzie mógł pomówić z nim w oznaczonym miej 
Scu... 

Chcąc precz odgonić złe myśli, poczyna prze 
glądać różne dodumenty, które nie są mu już obc 
bo Hetmański wyjaśnił mu szereg rzeczy. 

Właśnie tu nad biurkiem z papierami zastała go 
żona Halina, gdy przybyła, by go zabrać ze sobź 
na obiad. 

— A jednak pracujesz, Sewku? — zapytała, 
da. że go w takim stanie zastała. 

— Tak, Halusiu... Dobrze, żeś przyszła — uch 
łował jej dłoń. I Halina wzruszona przypomniała s0 
bie pierwsze miesiące po ślubie, gdy ją tak często c 
łował w dłoń. 

— Czas na obiad, Sewku... Jak na początek dość 
się napracowałeśl ż 

jednax praca robi mi dobrze... Tylko 1% 
spektor Puchała przeszkodził mi dzisiaj trochę- „. 

— Ach, tak, zapomniałam zupełnie, był u ciebie] 

dzisiaj... 

Ale nie pytała go o nic, 
przesłuchania bardzo ją ciekawił. Lekarz kazał uni 
kać rozmów na ten temat. SE 
! — Może byśmy przespacerowali się dzisiaj? 

zaproponowała Halina. 

— Jeśli chcesz... 

Tak, jak ty wolisz... : 

Pani Halina była dumna z tego, że znowu liczy 

się zj opinią, tak jak to było kiedyś... 


domu zastali już: suto zastawiony stół c 


kierem i winem. Poradzki zajął oczywiście zn 
główne miejsce, a z obu stron „jego” dzieci... 
Zajadał z wielkim 
sobie słowa Hetmańskiego, że czeka go 
ży 


minająć 
apetytem POZY OŚ pA a 


Cie... 4 „dziła 

A jednak jedna przepowiednia nie Z 
się: nie zaznał jeszcze spokoju i beztroski, którą m 
Hetmański obiecał... 

„Nie wolno mu było ani na chwilę zapo 
tym, że gra... 

Ta Świadomość sprawiła, że nie mógł czes | 
spać w nocy, budził się w obawie, że WYPOWIE ar) 
nieostrożnie, że rzuci jakieś słowa, które go 7 
dzą... ble: 

Tego dnia prześlsdowała go myśl o Uziem ąć 
zaraz po obiedzie zamiast położyć się i odpo% 

go H* 


mnieć © 


ubrał sie do wyjścia. 

— Dokąd idziesz, Sewku? — zapytała 
lina. z +. tw 
— Do biura. kochanie... Oko pańskie konia. g 
czy, a ZE był tak długo pozostawiony | 
tej opieki: Te ; 

— Ale nie odrazu, kochany, za. ciężko że 
pierwszego dnia zabrać się tak energicznie do ro się 

— Nie szkodzi, dziecko moje, przyzwyczalć „i, 

Wiedz*»ła, że nie wolno się jemu przeciwsta nić 

Pozwoliła mu wyjść do biura. Tym razan do! 
odprowadziła go.. Przekonała się, że sam trati | 
skonale do biura. 

Ale „Poradzki” nie pracował i spozladał 
la na zezarek, chcac wiedzieć, czy może juž 74 
nić do Hetmańskiego... dzina 

I w końcu, gdv nadeszła oczekiwana go aniej.03 
wyszedł z. biura. Wieczorem czuł się swobo kolos 
ulicy. Przybył na dworzec. Rozejrzał się Wo edzi 

I nie widzac nikogo wokoło, ktoby go ` 
wszedł szybko do jednej z kabin telefoniczny 


chwi | 
CO w | 


(Dalszy ciąg futro" 
ROWY ROZSZ TYT OZZIE OT TOTO ANE EA W OTOP OTTO TAA 


aczkolwiek przebieg | 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 


— Jakim prawem pan mnie 
odparł 
wścieczony Turmel — 

pana obchodzi? Moje pienią: 
dze należą do mnie i ri" 


— Czy nie podjął ich pan w 
Szwajcarii w czasie trwania taj 
nego posiedzenia? Niech pan 
mi wybaczy, drogi panie Tur. 
mel, ale nieprzyjaciel znów do» 


ł 
przedmiotem obrad. A zdrada 
jednego z nas przyniosła 
nam wiele strat. Z tego wzglę: 
du proszę pana, Turmel, 
złożył pan wyjaśnienia. Nie o: |kiej otrzymałem 70.000 
skarżam pana, ale jest koniecze 
ne, aby pan mi powiedział, kie 
dy i jak zarobił pan tę wielką 


aby ,daż swej kancelarii 


blicznie przeprosić. 

Następnie Turmel zredago” 
wał następujące oświadczenie. 

„Ządam zwrotu pieniędzy, 
które przechowywałem w mo» 
jej szafce. Zawsze przechowuje 
wę wspomnianej szafce od 
25.000 do 30.000 banków szwaj 
carskich. Sumy te są mi wypła» 
zane. przez przedsiębiorstwa 
francuskosszwajcarskie, których 
jestem doradcą prawnym. Os 
becnie robi się wycieg operacji 
finansowych, za które wypłaco 
no mi honoraria i jutro zosta: 
nie on mi doręczony. Zaraz po 
otrzymaniu go, przedłożę go 
Janu. 

„2) Nie ofiarowałem na szpi 
tal w Loudeac 50.000 franków. 
Ofiarowałem tylko łóżko, jak 
to robi wiele osób. 

„3) Nigdy nie pisałem do 

zwajcari, aby mi udzielono 
pożyczki. 


granicy nosi datę z 10 maja. 


„6) Z oburzeniem odpieram żenia są gołosłowne. 


zarzuty, 
ojczyzny 

) Nie popełniłem samobój:s 

stwa, jak opowiadano sobie o 
tym i nie mam zamiaru tego te 
czynić. 
. Następnego dnia do kances 
larii Izby nadszedł list od Turs 
mela. Nie zawierał on niestety 
wyjaśnień przyrzeczonych pos 
przedniego dnia-przez Turmela 
natomiast poseł dużo rozpisy: 
wał się na temat tego, jak true 
dno mu zdobyć z przedsię: 
biorstw, na które liczył, nie: 
zbędnych dokumentów, które: 
by potwierdziły jego niewin= 
ność. 

„Przedsiębiorstwa te przera: 
żone hałasem — kończył swój 
list — jaki narobiła prasa wos 
kół tej śmiesznej sprawy, nie 
chcą rzucać się w oczy. i nie 


jakooym był zdrajcą 


„4) Dałem mojej córce w po |chcą mi wydać dokumentów”. 


sagu . 50.000 franków. Stać 
mnie bowiem na to. Za sprzes 
adwokace 
fran- 
ków i od dwudziestu lat zara: 


biam 20000 franków rocznie. | 
„5) Nie mogłem udać się do jprzed którymi 


możę pan, Szwajcarii. aby sprzedać wyni» 


ią gd-ieś poprostu pożyczył. 

— Dobrze — oświadczył o*|re adhrte się w rzerwar 
otrzyma “oku. 
»an wyjaśnienia, a w konses =nrawd>'ć na moim  pasznor: esji jesiennej. Zależy m: bars | >rzepuścić nrzez 
owencji pan i przewodniczący |cie, na którym ostani 
Izby będziecie musieli mnie pu 


ki nższvch tajnych obrad. Ttóe 
1917 


ha to z:tłatwościa 


nożną 


stempel 
postawiony. przy. przekraczaniu 


|Jeszcze tego samego dnia zgło 


sił się w kancelarii i oświade 
czył: 


—Musżę natychmiast udać 


się do Szwajcarii, aby stamtąd |trzymał jednakże 
przywieźć szereg dokumentów, |strukcie z Parvza 
czoła soby Termela. £ 


uchylą 
moi oskarżyciele. 
Jeszcze dziś ruszam w drogę 
i wrócę w pon'edziałek, a więc 
na dzień, przed rozpoczeciem 


dzo na tym, ponieważ chcę się 
pokazać moim kolegom, i dos 


z : os 
wieść im, że wszystkie i 


. solici? 
Kancelaria Izby ia P ycze 
nie miały nic przeciw ol% 


niu posła Turmela i 
no mu pojechać do 
Turmel zaś dotrzyma 
jeszcze tego wieczor! c dł 
na dworzec lioński i wjjegard? 
pociąg idący do 


Nie zauważył paa 
dwóch inspektorów policka 
cywilu. Otrzymaliśmy." t0 


rozkaz, aby dotrzyma“ 4rőżÝ 
warzystwa podczas podj dó 

Jak tylko_ pociag Piy sję do 
Bellegarde, Turmel U cjalnef 
biura komisariatu SPec at dy” 
trzymając w ręku pasze a b 
plomatyczny. Znala” jarni 
wiem sposób, aby rR okume? 


: LZY 
opatrywać się w ten jeż 
który w czasie WOJNY ó akce 
nym z poważniejszy pi 

soriów wszystkich 5 | 
gowskich. wszy” 


; z 

Komisarz przyjął BO ni OS 
kimi honorami „należny dzaj" 
hie .posiadałacej tera n cy, 
dokument. Poprzedni taźnie S 
dotycza% jo 


uważnie obejrzał pā sit 
świadczył: p 
AHE mi przykro módl 
mośle ale nie bede NA: 
x grani ny 
S jeważ”?* 
z rt jest niew: 40) 
ski paszpan isy da8 ju 
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CREE ORA 
Odwołany mecz przez 


ski Czecho:Słowacja — Wę 


tala g| aee 
e sobą 
s a Br a 
ała, Ą P z 
iemcy przewidywali zwycięstwo |, Wem 
FATE d BUDAPESZT. Mecz piłkar» 
sto ca nad reprezentacją piłkarską Polski wyznaczony ”na niedzielę 1038. 


k dość| KAMIENICA. Polska repre:|towano serdeczną owację z raejrzy polskich i niemieckich. 


æntacja piłkarska przybyła do| mienia konsulatu R. P. w Lip»| Zainteresowanie w mieście 


ko in] mienicy wskutek opóźnienia |sku powitał przybyłych specjal |jest kolosalne. Od paru dni w 


Ço 1: | dzi rpa e 
L ciebie | Szinnem opóźnieniem. Przed po 


towicach z przeszło 2=go:|ny delegat p. W/itkowski. Kamienicy o niczym innym nie 
udniem piłkarze pol |mówi się tak wiele, jak.o spot» 
| Na dworcu Polacy powitani|scy zwiedzali miasto, a następ” |kaniu Polska — Niemcy, miej: 


rzebieg | Ż0stali przez specjalnego wy»| wie odbyli wycieczkę autokarem |scowe gazety zamieściły w so» 
ał unie| Sanniką niemieckiego związku | lo zamku Augustusburg. botę liczne wywiady z kierow» 


jiikarskiego dr. Xandrego z nikami polskiej ekspedycji, płk. 


e 
"i © e . . . A x . . 
jaj? — Ba, zastępcę nadburmistrze | Wszystkie gazety niemieckie |Pichetą i kapitanem związko* 


są icznych przedstawicieli sa'Forzepełnione są wiadomościami |wym Kałużą. Na ogół w. Ka» 


| ońskich władz sportowych. |o meczu Polska — Niemcy. Pra |mienicy panuje przekonanie, że 


u liczy | Beż specjalna delegacja. koloni: | "aniu całe stronnice, bogato 


ł z 
znow! 


ninająć 
statnić 


m 
ja do” > ięć olimpijskich kół 
ja ięć olimpijskie l 
nl Roderich Menzel p BERLIN. W dniu 9 pażdzier 
chw ni i ie n 
iero | p NIe wystapi już w barwach Czechostowadi fazie się ferie AEE oe 
„| ne śni biuro informacyje, wie mecz piłkarski na dochód |piłki rowerowej Francja — 
a | Dita da ace bany 1. Makabt. Niespodziewa | PARYZ: Międzynarod 
iet- + zaąamieęsz y ią 1 api, LNIES iedzynarodowa 49 
koto: Menzeję Posłowacji, Roderich | ne zwycięstwo odniosła Makabi |utomobilowa kodisja sportowa 
lag startować RAY pa w l w stosunku 2:1 (1:1). uchwaliła w swoim czasie, że 
: àr z Czechem Cej 
ro). thår w grze podwójnej o pu” m =- 
żawogolniero, „wycofa se) Skład reprezentancji Polski 
osk | wącji Y barwach  Czechosło» na mecz zapaśniczy z Włochami 
od Aa: wystąpi. : Na mecz zapaśniczy Polska Piórkowa — Marczok (Śl.). 
Z Xdobył y zaznaczyć, że Menzel; — Włochy, który odbędzie się Lekka  — Świętosławski 
7Y olo” iemcć ostatnio mistrzostwo |dnia 2 października w Pozna» (Warszawa). | 
w mie Gw sudeckich i od kilku| niu, ustalony został paz LUIZ Półśrednia -—  Szajewski 
Jow | die Rze. przebywał już na tere"|cy skład reprezentacji polski: |(Warszawa). > 
a] sie | NIEspo a : „I| Średnia —. Kryszmalski (Śl.) 
dd” | W ziewana porażka garb.| Waga kogucia — Rokital Półciężka — Jakubowski 
; e | T Sobotę odbył się w Krakol (Warsza). (Łódż). ; 
nie | | 
ij « | m h 
c p. U Ó = e 
p IMionym sezonie PiyYWalkim 
dor 
j! do uwagi jednego z najstarszych działaczy 
negu tu og tanim numerze „Spore| go nowego talentu na horyzon: nym składzie, musiał ulec druży 
t99% | kuł jedna ukazał się arty» | cie. nie odmłodzonej. 
J = | Aczy pł SRO z najstarszych dziaj Rok 1938 przynosi nam za to Ten triumf — tym cenniej: 
ie | ac ubiegły eich, który bilansu taką infrację nowych. nazwisk, | szy iż jest to pierwsze od roku 
mede Sze PY sezon pływacki, pis] iż trudno się już w nich: orienz A: nasze Pat a A w spot: 
tować. zaniu międzypaństwowym, a 
akee nWiec bok Dla wyrobienia u naszychļdrugie od chwili powstania 
zp! | Peynosza. jeszcze optymizmuj pływaków poczucia własnej war| sportu pływackiego ww Polsce 
| tóre DO: nam nazwiska nowe, | tości, tego niezbędnego czynni: |= powinno być dla nas punk: 
szyś | toki Jawiły się bądź przed] ka zwycięstwa, niezmiernie do:|tem zwrotnym. Musi ono rozbu 
os | Bełnie ni adż w tym sezonie zu| n'oste znaczenie mieć musi mecz | dzić w nas wiarę w nasze siły, 
dza, lęły, al > wanie wvpły- z Finlandia, mecz wygrany, mi-|zrodzić ufność w skuteczność 
CY AR Bojowy Bollówna, Kume| mo, że zdołaliśm ywystawić dru | naszego wysiłku. Czas przepę- 
e uż 3 inych. bazą Mlewski i tyjżvnę reprezentacyjną osłabioną., dzić tych pesymistów, którzy 
redi aj stopniu RAA jest w „zewe] Choć Finlandia nie jest w pły: | każda imprezę „pływacką mięs 
RZ gh WAŻ wee LaCJA: RAY z|waniu potęgą na skalę między» dzynarodową skazują z góry na 
kd kilku laty, iay niedz narodową mo zwycięstwo nasze j niepowodzenie. ŻE L; 
„nić ną 7) czalliśmi: e; SYS tę: ma wielką wymowę. Obojetne , Umieliśmy zwyciężyć Finlan 
„óał hie rok, Orn z ro uj jest w tej chwili, tak wyglądali: |dię przy pomocy młodych za» 
pań” wię te same SZARĄ regulore by Finnowie w obliczu Amery» wodników potrafimy , zwycię” 
S pP? bare WI j 2 zólece| an tzv lanończyków. ( iekawe żyć silniejszego / przeciwnika, 
>). się ażdym > ych mi gwaloj est zaś to, 43 przeciwnik który | ydy odmłodzone nasze szeregi | 
"ze cały r onie. darzalol »apierowo był batdzó ġroźny jzasilą raz jeszcze taćv zawode 


skiej. Piłkarzom polskim zgo l 'lustrowane podobiznami piłka» 


| Reprezentacja p.łkarska Polski | 21210600D. Na zaprosze 
| ~ nie Komitetu organizacyjnego 

E an a E a Ea igrzysk bałkańskich przybył do 
m 3 ; CE ZE a Białogrodu hr. Adam Zamoye 

i ski, prezes Międzynarodowej 
Federacji Gimnastycznej. 

Hr. Zamoyski, jako gość kor 
mitetu organizacyjnego, weżmie 
udział we wszystkich uroszysto 
ściach, związanych z igrzyskami 
bałkańskimi w Białogrodzie. 

RAN. W ćwierćfinałach 
międzynarodowego turnieju te: 
nisowego w Meranie Cejnar po 
konał Kho Sin Kie 6:2, 7:5, a 
Gabory wyeliminował Ellmera 
6:3, 3:6, 6:4. 

HELSINGFORS. Fiński ko 
mitet organizacyjny igrzysk o% 
limpijskich 1940 roku dokonał 
wyboru: znaczka olimpijskiego. 

Wybór padł na projekt ma» 
larza - Soederstóma. Projekt 
przedstawia zorzę północną, 
wyłaniającą się z poza ciemnej 
skały granitu i oświetlającą 


ok minął bez żadne dla reprezentacji Polski w pel nicy jak Karliczek i Bocheński.nie głową w twarz, dążąc do 


) = ZA i m., który miał mieć miejsce w 
najczęściej wymienia wynik 4:2 | Pradze, został w sobotę po po» 
dlą gospodarzy. łudniu odwołany przez Węg= 

Dzienniki piszą, że Niemcy |TOW. o. ae 
nie bez obaw stają do zawodów |., W eBierskie Ministerstwo Spr. 
w Kamienicy. Polscy piłkarze |Zagranicznych nakazało natych 
sprawiali Niemcom zawsze jak |miastowy powrót, znajdującej 
najwięcej kłopotu. się w drodze drużyny węgiere 

A. skiej, którą zawiadomiono tele: 

Aby pokonać silną jedenaste. graficznie. 
kę polską, „niemiecka drużyna Depeszę węgierscy piłkarze o 
będzie musiała rozwinąć wszyst |trzymali w Böhmisch = Triibau 
kie swoje umiejętności, zarówe 


Na dworcu zjawiła się rów: |"a w Kamienicy poświęca spote |mecz wygrają Niemcy. Prasalno techniczne, jak i taktyczne. Mistrzostwa Europy 
ZZOZ DOZ ZIZI ZZOZ ZA ZOZ OZNA A AWA 


WIEDEŃ. W sobotę nastąpi- 


Kronika zagraniczna ło otwarcie lekkoatletycznych 


mistrzostw Europy pań. ; 

ł automobilowego mistrzaj Pierwszego dnia Polki zdo- 
uropy przyznawany będzie na| "Iły tylko jedno pierwsze miej 
podstawie wyników, uzyskaj Ce Przez Walasiewiczównę na 
nych w następujących czterech | 100 metrów. W skoku w dal 
wyścigach o Grand Prix: Nie] przykrą niespodzianką było do 
miec, Francji, Szwajcarii i| piero drugie miejsce Polki. W 
Włoch. kuli Flakowiczówna zajęła trze 
W r. b. ż ; sei o- | cie miejsce, przy czym w wal- 
kr Wad na pearl DK ce o pierwsze miejsce Niemka 
S$ haty LONTEN Schroeder niespodziewanie po- 
ae niemieckiemu Carac> konała Mauermayer. Cejdziko- 
ciolla. wa i Kałużowa odpadły w eli- 


) minacjach na 100 metrów. 
SZTOKHOLM. W dniu 2 


października w Sztokholmie od Jedrzejewska 
będzie się międzypaństwowy ĘĄ 
RE piłki nożnej Szwecja — zmieniła plany 
orwegią. Jędrzejowska, która miała w 
HELSINGFORS. Fiński ko+ | sobotę opuścić Amerykę na po 
mitet olimpijski zaangażował | kładzie Europy, w _ ostatniej 
niemca Klingerberga, technicze chwili przed odjazdem zmienie 
nego organizatora igrzysk olim |ła plany i zgodziła się startos 
pijskich w Berlinie 1935 r. w |wać na tumieju w Cleveland. 
tym samym charakterde dla prac | Do Polski Jędrzejowska wyje” 
przygotowawczych do igrzysk |dzie definitywnie w środę na 
w- Helsingforsie, „Quen Mary”. 


Ossendaip znów wygrywa 


Tym razem na zawodach w Oslo 


OSLO. W drugim dniu wiele | cja) 8:28,4m in, 2) Emery (An» 
kich ERA zawo» jglia) 8:29,6, 3) Messner (Fe) 
dów lekkoatletycznych w Oslo, |$:32,6 min. | 
w obecności ponad 10+ciu tysię| 200 m. płotki: 1) Andree 
cy widzów padły wyniki: (Fr.) 259 sek. 

00 m. — 1) Ossendarp (Ho| 4 x 200 m. — 1) Holandia 
landia) 21,2 sek. 2) Tammisto | 1:32,9 min., 2) Norwegia 1:35 
(Fin) „21, sek. 3) Pennington |m., 3) Anglia 1:35 m. ° 
(Anglia) 1:53,3. Oszczep: 1) Nikkanen (Fm.) 

800 m. — 1) Leveque (Fran: {69,10 mtr. 
cja) 1:52,6 min., 2) Bouman| Kula — 1) Kreek (Est.) 15,66 
CHol.) 1:53,1, 3) Collier (An: | mtr. 
glia). 1:53,3. W dal — Hansen (Norw.) 

3.000 m. — 1) Jonsson (Szwel721 mtr. 


NAJPOPULARNIEJSZE 
PISMO SPORTOWE W POLSCE 


NOWY SPORTOWIEC 


przynosi dziś relację swego specjalnego wysłannika 
o meczu piłkarskim 


POLSKA MIEMCY 


Po za tym w numerze sprawozdania ze wszystkich 
imprez oraz arcyciekawy artykuł Jana Zwady 


Chmielewski musi pauzować 


spowodu kontuzji oka 
Donosi nam Zbyszko Cyga-|zwarcia. W rezultacie Chmie: 
niewicz, że Henryk Chmielew:|lewski ma przeciętą skórę nad 
ski po ostatniej walce z murzy oczami, 
nem Brandonem musi pauzo: 


waé w ciągu kilku tygodni. W | Bokser polski otrzymał ostat: 


czasie wspomnianej walki mue| nio zaproszenia na  stoczenie 
rzyn uderzył Polaka kilkakrote| walk w Ameryce Południowej 
i w Australii. 


Str. 6. 


Nr. 253. 


Wpadł pod samochód 


nieostrożny rowerzysta 


W godzinach wieczorowych 
ną ul. Grochowskiej w Warsza: 
wie jadący rowerem Marian Ga 
wiszek, ślusarz, zam, przy ul. 
Targowej nr 17, skręcił nagle w 
lewo i wpadł pod samochód cię 
żarowy, naładowany benzyną, 
prowadzony przez Jana Rękawa 
WET WEZZIEZ A IAZDWAKE ZZA IK ZE ZZ | Z ZZĘYZ LI IATA 


PORADŹ SIĘ § 
NELSONA s 


gdyż nie potrafisz sam znależć wyj- 
a z ciężkiej sytuacji życiowej. Pos 
radź się człowieka, który połączył w 
sobie cudowny dar jasnowidzenia z 
niezwykłą ROCA życia i ludzi, 
o i chce dopomóc również i Tos 
ie. 

Korzystaj z jego fenomenalnych 
zdolności wyczuwania losów ludzs 
kich, a ujrzysz jasno drogę, która Cię 
zaprowadzi do celu. 

Nie zwlekaj ani chwili ale dziś za- 
raz napisz o wszystkim co Cię drę- 

do ROLFA NELSONA WAR: 
SZAWU ZIELNA 4, m 6, a otrzy: 
masz odpowiedź na 4 pytania najbars 
dziej Cię interesujące. Dołącz do li- 
stu datę urodzenia, adres, pisma osób 
zalnteresowanych oraz 3.50 w znacze 
kach. Odpowiedź do 7 dni. 


Kupon ulgowy na prywatny seans 
u Rolfa Nelsona, ul. Zielna 4 m. 6, 
godz. 3 — 7 pp. Okaziciel zamiast 
zł, 10 płaci tylko 5 zł, 


Przemysłowiet 
zwclniony z areszłu 


Głośna w ostatnich dniach 

rawa aresztowania przemys 
słowca, Jakuba  Krajkemana, 
przyjęła przewidywany obrót. 

Po nadejściu akt sprawy z 
"Gdańska, władze sądowe do» 
jszły do wniosku, że brak jest 
podstaw do dalszego przetrzye 
mywania Krajkemana w aresze 
cie, wobec czego został on wczo 
raj o godz. 17:ej zwolniony. 


KUPON NA 
BEZPŁATNA 
PORADĘ PRAWNĄ 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 


Fromterm 
do Morza? 


zamieszkałego w Garwolinie 
przy ul. Przechodniej nr 1. 

Kierowca w ostatniej chwili 
począł hamować, nie zdążył jed 
nak i przycisnął rowerzystę les 
wym skrzydłem do budki teles 
fonicznej.  Gawiszek doznał 
zmiażdżenia lewej stopy oraz 
ogólnych obrażeń. Rower został 
rozbity, samochód częściowo u» 
szkodzony. 

Lekarz Pogotowia Ratunkow* 
go przewiózł rannego od szp. 
Przem. Pańskiego. 

EZDIEC PRO ZE KRANYP ZOTAC ŁR ROPY ER 


Krwawe porachunki 


Na rogu ul. Górczewskiej i 
Płockiej, w Warszawie nicznany 
sprawcą ugodził nożem 27»let» 
niego Henryka Włodarczyka, 
blacharza, (Płocka 40). Otrzy» 

on dwie rany cięte lewego 
ramienia i okolicy kości krzyżo» 


wej. 
Włodarczyka, który był pija: 

ny, opatrzyło Pogotowie i prze» 

wiozło do szpitala na Czystem. 
Nożowiec zbiegł. 


Francja jest niezadowolona 


ze stanowiska, zzjęłego przez rząd praski) 


PARYŻ. Koła polityczne i ,niowo coraz większe niezadowo 
prasa paryska z najwyższym za ‘lenie. Wiadomość o wydaniu 


interesowaniem oczekują na wie | 


Ści z YA o wyniku pode 
róży Chamberlaina. 


Zarówno koła polityczne, jak 
i prasa oceniają sytuację na o: 
gół spokojnie, uważając, że ca: 
ły atang, da się załatwić w spo 
sób pokojowy, Pewne obawy 
panują jedynie co do dalszego 
rozwoju Sytuacji w kraju sudec 
kim, gdzie wrzenie dotychczas 
nie wygasło. 


Stanowisko rządu czeskiego 
zaczyna budzić w Paryżu stope 


Roztuchy chłopskie na Ukrainie. 


przybierają coraz szersze rozmiary 


MOSKWA. Rozruchy chłop 
skie wybuchłe ostatnio w Ki" 
jowszczyźnie i na Podolu prze» 
rzuciły się na Ukrainę lewo» 
brzeżną, wywołując szczególnie i 


przez prokuratorię czeską naka 
zu aresztowania  Henlaina zos 
stała przyjęta w Paryżu z nie: 
chęcią, jako formalistyczna pró 
ba załatwienia wielkich zagad: 
nień politycznych. 

Wiadomość o dalszym po» 
woływaniu rezerwistow wywo» 
łała również niechęć kół francus 
skich, które zasadniczo byłyby 
skłonne do akceptowania dziś 
+azdego rozwiązania, które bys 
łoby rozwiązaniem pokojowyin 

W kołach politycznych Pa» 
ryža oczekują z godziny na go* 


grożne fermenty w obwodach 
połtawskim i woroszyłowgrae 
zkim (dawniej ługańskim). 
Celem stłumienia ich władze 
sowieckie wydały szereg nads 


Nieletni morderca 


skazany na zamknięcie w zakładzie poprawczym 


Wczoraj Sąd Okręgowy w 
Warszawie rozpoznawał sprawę 
młodocianego zabójcy przez nie 
ostrożność. 

Ławę oskarżonych zajął 15to 
letni Janusz Owczarek, karany 
zresztą już za drobną kradzież 
wiejską, 

Owczarek zamieszkiwał wraz 
z matką i rodzeństwem. Pewne: 
go dnia do Owczarków przy» 
szedł z wizytą siostrzeniec, 17sto 
letni Michał Tworek. 

Starszy z Owczarków pokazał 
cuzynowi świeżo nabyty flower 
Flower ten znalazł się później 
na stole. Janusz Owczarek wziął 
broń do ręki i zmierzył się w 
kierunku Tworka. Padł strzał. 
Ugodzony w głowę z bliskiej 
odległości młodzieniec na miej: 
scu wyzionął ducha. 

Nieletniego zabójcę pociągnię 
to do odpowiedzialności za nies 
ostrożne spowodowanie śmierci. 

Jedynymi świadkami wypad: 


Skład skradzionych rzeczy 


wykryła rewizja 


u znanej paserki 


Nocy ubiegłej do mieszkania [przedmiotów pochodzących z 


znanej paserki Basi Rundberg 
(Warszawa, Solec 71) wkroczyli 
wywiadowcy i policja mundus 


Po przeprowadzonej drobiaz* 


kradzieży, oraz zastano dwu zna 
nych i poszukiwanych złodziei, 
Antoniego Rozmanowskiego i 
Wolfa Atlasa. 

Rzeczy skonfiskowano zło: 


gowej rewizji ujawniono wiele Idziei į paserkę zatrzymano. 


Żeruje na ofiarności 
bezczelny wydrwigrosz 


Północna dzielnica Warszawy 
co pewien czas nawiedzana jest 
przez różnego rodzaju oszustów 
Ostatnio do mieszkań i firm po 
ważniejszych obywateli zgłasza 
się jakiś osobnik, przedstawia 
różne dokumenty, oświadcza, że 
jest uciekinierem i że ma już 
wszelkie formalności pozałatwia 
ne brak mu tylko na podróż. W 


wielu wypadkach, przekonani 
wymową į prezencją przybysza, 
kupcy dają się nabrać i ofiarują 
mu nieraz dość poważne kwoty. 


Okazuje się jednak, że jest to 
zwykły oszust, który w ten spo” 
sób nabrał już wiele osób. Zas 
wiadomiona policja wszczęła 
poszukiwania. 


Wyłudził pieniądze 


a ożenił się z inną 


Jl-letnia Maria Lenartówna., 
(Warszawa, Widok 17), pracow 
nica dom., poznała przed dwo» 
ma laty Henryka Barkońskiego 
(Czapelska 30). W grudniu r. 
ub. oświadczył się on o jej rękę. 
Od tej pory Barkoński już jas 
ko narzeczony, zaczął wyłudzać 
mniejsze lub większe sumy pies 
niędzy, rzekomo na urządzenie 
mieszkania į inne sprawy, zwi»: 
zane ze ślubem. W/ ten sposób 
wyłudził on od naiwnej panny 


500 zł, które miała zaoszczędzo:* 
ne w P.K.O. 

W tych dniach, wobec tego, 
że B. bywał już b. rzadkim go: 
ściem, Lenartówna przeprowa: 
dziła wywiad na własną rękę i 
dowiedziała się, że „narzeczony” 
zaledwie przed miesiącem po» 
ślubił inną pannę. 

Wobec powyższego, poszko* 


dowana zameldowała o powyże jz 


szym władzom policyjno -= śled» 
czym, które zajęły się odszuka* 
niem oszusta matrymonialnego. 


| 


ku byli brat i siostra oskarżone» | 
go. Powołani w charakterze 
świadków odmówili jednak zę, | 
znań i zachodziła w ten sposób 
trudność ustalenia, czy strzał 
został oddany celowo czy też na 


IRI 


PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A 


stąpił niespodziewanie. 

Sąd Okręgowy skazał Ow- 
czarka na zamknięcie w zakła» 
dzie poprawczym, zawieszając 
wykonanie tej kary do czasu doj 
ścia do pilio leas skazanego, 
którego oddano na ten czas pod 
dozóz odpowiedzialny matki. 


dzinę oficjalnej wiadomości, 74 
powiadającej wyjazd premiera 
Daladier i min. Bonnet do L 
dynu dla przeprowadzenia Osta 
tecznych rozmów z premierem | 
Chamberlainem, od których to | 
rozmów zależna będzie całkowi i 
cie ko RE taktyka czechofilsk l 
dzienników. 

Jeden z najbardziej dot ch | 
czas czechofilskich dzienników | 
„Journal des Debats” w artyku | 
le swym w dalszym ciągu | 
kreślą konieczność całkowitego 
dostosowania się poli ki 
cuskiej do stanowiska, 
zajmie Londyn. 


zwyczajnych zarządzeń. W o 
gu  woroszyłowgradzkim ych | 
pozorem organizacji masowy d 
éwiczeń wojskowych wśród He | 
ności cywilnej, ściągnięto 10m 
nież znaczne posiłki wojsk SPR 
cjalnych ludowego komisari 
spraw zagranicznych. , Ww oł ! 
tej biorą udział również A 

Znamiennym jest, że w | 
nvch wystąpieniach przeciw «3 
władzy sowieckiej bierze U le E 
nie tylko ludność chłopska ef 
MAR EDA zatrudni 
w kopalniach węgla. , 

W Woroszyłowgradzie ki 
duje specjalny trybunał wo! a 
wy, który rozpatruje sprawy io 
resztowanych ostatnio opozyći: 
nistów, oskarżonych © 
nie rozruchów. 


Zranił sztyletem 


23 przechodniów 


w przyystępie szału 


BOMBAJ. W śródmieściu 
Bombaju pojawił się mężczyzna 
z plemienia Gurków Canik 


Skrad?! rower i umykał 


ale mu się to nie udało 


W dniu wczorajszym do biu: 
ra przy ul. Rymarskiej 6, w War 
szawie, przyjechał rowerem go: 
niec, Czesław Łebel (Łużycka 1) 
Gdy po załatwieniu sprawy wy 
szedł, zauważył jakiegoś osob 
nika, który szybko odjeżdzał 
na jego rowerze. 

Na krzyk poszkodowanego 
nadbiegł policjant, który wsko: 
czył do przejeżdżającej taksówe 
ki i zaczął ścigać złodzieja. Roz 
werzysta, uciekał w Tłomackie 
następnie Bielańską do Placu 
Teatralnego i z powrotem w Ses 
natorską do pl. Bankowego. Do 
pościgu przyłączyli się i inni ro% 
werzyści oraz szoferzy. 

Wreszcie na pl. Bank 
przy skwerku złodziej wjechał 
na chodnik i tu został przez 
przechodniów zatrzymany. Nad 
biegły policjant przeprowadził 
go do komisariatu. Zatrzyma» 


nym okazał się zawodowy zło: 
dziej rowerowy Berek Gryn: 


feld (Miła 41). 


W czasie przeprowadzonego 
dochodzenia, ujawniono w mie: 
szkaniu Grynfelda skład skras 
dzionych rowerów. Znaleziono 
mianowicie wiele ram i 
części rowerowych, które po od 
powiednich przeróbkach zosta” 
wały sprzedawane. 


innych | 


kujących księstwo Nepalo) 
który w napadzie szału (am zk 
poranił ciężko sztyletem 23 P fis 
chodniów: Szaleniec, zd 
czył lat 60, zmarł wkrótce pu” 
ran, zadanych mu przez 
rzonych przechodniów. 
Stosownie do układu mie 
skiego z księstwem Nepalu, no 
szkańcy tego księstwa MOS ia 
sić broń białą bez żezwo jacei 
Według tradycji, , istniel 
wśród Gurków, mężczyzna t £ 
plemienia wyciągając s żyć p 
pochwy, nie może go Wio” mę 
powrotem bez zadania ran. 
sto Gurkowie gdy, nie mae a 
nić swych nieprzyjacić: kaleczą” 
ja sztylet do pochwy» 
się lekko w rękę. 


brytyj! 


Rząd węgierski dziękuje 
Mussoliniemu za obronę mniejszości węgiersk! 
RZYM. Minister Spr. Zagr. | szości węgierskiej w 


hr. Ciano przyjął wczoraj mi- 
nistra pełnomocnego Węgier ba 
rona Villani, który prosił o wy 
rażenie Mussoliniemu wdzięcz- 
ności rządu węgierskiego za 
stanowisko Włoch wobec mniej 


wacji. 

Następnie min. © 
jął kolejno charge d affair ojs 
Brytanii i ambasadora Jom?” 
kiego. Rozmowy obu Yi arak” 
tew z hr. Ciano nosiły 


ter informacyjny- px 


Niezwykły napad 


na 50-leinig wieśniaczkę 


Terenem niezwykłego zuchwa | osobistej i wyciągnął kobiecie z| znał się do dokonani 
za koszuli chusteczkę z bilonem | oświadczając, 


łego napadu rabunkowego był 
las pod Gromnikiem (pow. 
tarnowskiego), którego ofiarą 
padła 50-letnia wieśniaczka z 
Gromnika Waleria Gisek. 
Gdy Waleria Gisek przecho 
dziła lasem w godzinach rans 
nych z zarośli wypadł młody os 
sobnik, który zarzuciwszy jej 
upleciony ze słomy powróz na 
oczy i przytrzymując ją silnie 
tylu, żądał wydania pieniędzy 
Gdy wieśniaczka odmówiła te: 
mu żądaniu, napastnik przystą: 


pił do przeprowadzenia rewizji dnak 


a następnie znikł w zaroślach. 
aleria Gisek po przybyciu 
do Gromnika zawiadomiła poli 
cję o napadzie, która natych= 
miast wszczęła dochodzenia. 
Dzięki śladom bosych nóg na 
rozmiękłym gruncie szybko nae 
trafiono na ślad napastnika, któ 
rym okazał się 12-letni uczeń 
szkoły powszechnej w Gromni 
ku, Julian Słowik. Zatrzymany 
opryszek z poczatku nie przy» 
znawał się do winy, gdy mu jes 
pokazano dowody przys 


b 
pustek? 
bo 
wrzucił do wo yr a za aee elek 
ne pieniądze kupił dkę. wód 
tryczną, fakocie i wó żował ko” 


ką i łakociami poczęś "y, 
legów, wracając ze $7 oly- już 
Młodociany Oprysz n + 
poprzednio przytrzy natury 
ic} tępstwa są 
policję za przestę t przeż St 
kryminalnej i zosta a nadzół 
oddany pod ściśleiszy wykaz 
rodzicielski, który KE y 
je ostatni napad, nie ociane8? 
się do poprawy 
przestępcy. 


ke 


od Ai, 


SY ni 
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"sę 
et 
torium 


At zabój 
R ją, s 


m SE wydało się podejrzane sędziemu  śledczemu, 
R 
ina, 


ub to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 
|< obudziwszy się z rana s.wierdziła z przerażeniem, że 
rc Józefa nie ma w demu. Wszczęła energiczne  po- 


kiej nia* które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
[eń w wodzie. 
tym czasie Wanda spotkała swego dawnego adorato« 


Siwka, który od czasu jej zamążpójścia unikał 


e badaj w ten sposób o niej zapomnieć. Ale obecnie gdy ją 


| hw sercu jego odżyła z dawną siłą miłość do Wandy 
[kie twncgo dnia w prasie pojawila się wiadomość, że w 
k Wawerskim znaleziono zmasakrowane zwłoki _niczna- 
ea ęgzczyzny. Wanda udała się do prosektorium i stwier» 
lakiri £ to zwłoki jej męża. W droqze powrotnej z pros 
Ra; zrodziło się w jej umyśle podejrzenie, że Jan 
i ójcą Józefa. Toież gdy podczas przesłuchania zapy: 
Fais a tc nie odgrażał się mężowi z jej powodu i 
dog ył o nią zazdrosny Wanda została wytrącona z 
| SWagi tym pytaniem. 

è x który 
szy ją do muru, zmusił do Podania nazwiska i adreas 


tajana Siwka sprowadzono do urzędu śledczego. Podczas 
Trite anią sędzia śledczy nabrał przekonania, że on rzc- 
JD è zabił Józefa Biernackiego i kazał go aresztować. 
kz wo! u Biernackich zapomniano o zabójstwie Józefa 
Meczog, orci moyo siç o za acel się wojnie. Pewnego 
* gdy cała rodziną siedziała i 
Medar} ogłuszający huk. przy stole, powietrze 
iea tik był tak wstrząsający i ogłuszający, że Wanda 
aj piwie krzyknęła i ujęła się rękoma za głowę. 
w ternacka zerwała się z miejsca i zawołała, zae 
ląc dłonie: 
< Jezu kochany, świat się zawala! 
„asiad Biernackich tak się preeria; że zbladł 


iaka i przez chwilę siedział na krześle jak skas 


3 
. 


Tylko Tomasz Biernacki nie został wytrącony 

agi. 

Z To, piorun! — oświadczył ze spokojem. 

z. œ mi pomysł! — oświadczyła Biernacka. 

i Pewno.ścią zwaliło się dziesięć domów, a ty mó” 
o piorunie! 

na. ZYScy poza Wandą, która jeszcze nie zdołsła 


obacz wę się z wrażenia, podbiegli do okna; aby 
AI co się stało. . 
wi 5 Zaraz drugi jeszcze potężniejszy huk rożdańł 


À 1etrzę Wsz . A 

Riens z ©: ysty troje odskoczyli od okna prze» 
"ni Śmiertelnie, ET i i 

M str anienko Przenajświętsza!... Musiało się stać 
ice — sznego| — zawodziła Biernacka, załamując 
kna ok atrzcie, patrzcie — zawołała nagle, wskaāzu« 

bie 29 — Pożar... Pali się... Jaka wielka łuna na 


Biernacki chciał podejść do okna, ale żona 

Az Nio ca połę aryna SA 
k e dochodź do okna, Tomku. Szyby mo 
ize pęknąć... z u yoy 84 
i A R posłuchał rady żony. Zatrzymał się w 
lego e ległości od okna i uniósł głowę do góry. 
Mi zag yło oblane szkarłatno + czerwona łuną, w 
b za dachami domów czerwień ta była jaśniej: 


kk; Gdzieś się pali! — odezwał się w końcu Biers 
Nast usi to być straszny pożar... 

Alego kino dnia Biernacki udał się do swego 

mki do <nta Barlickiego, aby odnieść zamówione 

ni szaf i usłysżał jak czeladnik Barlickiego, 
€c o jasnych, sumiastych wąsach oświad= 


U zi 
bł. ie 
— 

kilka wiekszych składów w Cytadeli Wars 
SEI kradł na potęgę i teraz oficerowie, 
td kontrola 149 tych kradzieżach, w obawie 
zaj cą si ą, jaka może nastąpić w związku ze 
Łe 5, wojna, wvsadzili w, powietrze składy. 
Ktoś notrafi udowodnić im, że kradli! 


teraz 
€ best 


F le, co? 

Cze]; nanrawde wybuchnie wojna? — zapy» 
i Noa Biernacki. 

lem ;,1,0792 jest nieunikniona! — rzekł czeladnik 


Y muśj kę ref był specjalistą w tych sprawach. 
Wówczas iiy za Serbami... A czy Niemiec bę: 
A Franci mi czał?... Carowi zaś przyjdzie 2 noe 
dy, ale Ja... Nie, będziemy więc mieli zwykłej 
=. Wojnę światową... 
'atową? — zdziwił się Biernacki į obrzu: 
«im spójrzeniem, jak gdyby chci=ł 
ię, bracie, że nie wiesz co mówisz” 


Z.LIRSKI 


| — No, wojna światowa.. Czy nie rozumie pan 
po polsku?... 
| W drodze powrotnej do domu, Biernacki ciaal 
jeszcze myślał o tym, co mu powiedział czeladnik 
Barlickiego. 

, — A więc będzie to nowy rodzaj wojńy, wojna 
światowa... — doszedł w końcu do wniosku. 

_ Ulice były, jak zwykle o tej porze, ożywione, lu 
dzie tłoczyli się ną chodnikach, prżepychając się łoke 
ciami. Koła naładowanych wozów głucho jęczały. 
Dorożkarze i wożnice wydawali przeciągłe okrzyki, 
a tramwaje gniewnie dzwoniły. 

Upał jak nażarta, wielka bestia rożpostarł się 
na ulicy, Nie była wprost czym oddychać, Ludzie 
PADY się chusteczkami i .ocierali sobie pot z 

czola, 
Ulica wygl-dała tak jak wczoraj i przedwczoraj, 
ale Biernacki wyczuwał, że coś się stało, że coś ta» 


A 


m f 


je odczytać, mimo panujących ciemności, 
jemniczego przeciska się poprzez tłumy przechod» 
niów. 
` Ludzie chodzili, czytając gazety, tu i owdzie 
zbierały się przed sklepami grupki ludzi i rozmawiali 
losem. Do uszu Biernackiego dola: 


przytłumionym 
„wojna... cytadela... Niemiec... 


tywały słowa, jak: 
Austriak... Serb...” 


Biernacki zatrzymał się przy jednej ź takich gru» 
złotej grubej 


pek i usłyszał jak pewien jegomość o 
opowiadał o 


dewizce, zwisającej mu z kamizelki, 
wczorajszym wybuchu w Cytadeli: 

— Mieszkam na Bonifraterskiej z frontu. Okna 
moje wychodzą na Plac Broni... W pierwszej chwili 
myślałem, że nadszedł koniec świata... Nagle w po» 
wietrzu zaczęły latać słupy ognia... Cytadela stała w 
piomiemiae Kozacy pędzili we wszystkich kierune 

ach na swych koniach. Powstała panika nie do opie 
sania, rozlegały się, mrożace krew w żyłach, okrzy* 
ki, i nagłe znów trrrrrrach... nastąpił drugi ANEM 
jeszcze gwałtowniejszy niż pierwszy... Żona mi ze» 
mdlała ze strachu... Dzieci popłakały się żałośnie; 


Przed p!akatami roiło się od ludzi, którzy starali się 


CZYTAJCIE 


| 


nie wiedziałem jak sobie dać radę z tym wszystkim... 

Biernacki oddalił się. Pomyślał, że gdyby żył 
jego syn, Józef, to by wszystkiego się dowiedzial 

niego. Józef czytał przecież kilka gazet codzien: 
nie i chodził na jakieś tam odczyty... 

— O gdyby Józef żył, wszystko byłoby inaczej... 
— ERAN i mu przez inyśl. 

Przez kilka chwil Biernacki był myślami przy 
swym zabitym Józku. Uczuł bolesny ucisk w sercu, 
gdy sobie przypomniał ten straszny moment, kiedy 
Stał nad zwłokami syna w prosektorium. 

Ale zaraz pierzchły przykre myśli o Józefie. — 
O jego uszy znów bowiem obiły się słowa „wojna. 
Cytadela... Austria" ... i jego umysł znów zaprzątnę: 
ły aktualne sprawy... A gdy wrócił do domu, rzekł 
zasapany: 

— Będziemy mieli wojnę... To jest już pewnel 

Następnego dnia o uszy Biernackiego obiło się 
nowe słowo, mianowicie mobilizacja. 

Przybiegł zasapany do domu i oświadczył: 

— Mówią o mobilizacji — a sądząc, że ani jego 
żońa, ani W/anda nie wiedzą co oznacza to słowo, 
wyjaśnił: — wezmą do wojska wszystkie roczniki... 

— Co mówisz?! — zawołała stara Biernacka — 
W/ezma więc do wojska również Jędrka, syna mojej 
siostry Marii? 

— Słyszycie przecież, że wszystkich wezmą, nie 
zrobią dla niego wyjątku. 

Po kilku dniach, pewnego 
letniego wpadła do Biernackic 
szy ręce, zawołała: 

— Jezu kochany, już biorą... wiszą plakaty na 
ulicach... 

— Kto bierze? Kogo biorą? — zapytała zanieś 
pokojona Biernacka. 

— No, ogłoszono już mobilizację... Wywiesili 
na murach plakaty... Kochana pani Biernacka, czy 
wie pani, co się dzieje na ulicy?... Mój Antek må 
czerwony bilet, o rany Boskiel... 

— A więc wywieszono plakaty o tym, że bio» 
rą do wojska? — zapytał Biernacki — Czy pani je 
widziała? 

— Rozumie się, że widziałam... — obruszyła się 
sasiadka — ludzie tłoczą się przed nimi i czytają.» 
Ulice roją się od ludzi... 

Biernacki naciągnzł marynarkę i zeszedł na dół 

O, teraz Chłodna ulica, na której Tomasz Biers 
nacki mieszkał dwadzieścia sześć lat, wyglądała zue 
pełnie inaczej niż zwykle. Biernacki nie poznawał jej, 

Na murach wisiały olbrzymie czerwone plakaty, 
które faktycznie zapowiadały, że na świecie ma się 
rozpętać krwawa rzeż, że wkrótce cała Europa zosta» 
nie zalana morzem krwi i łez... Przed plakatami ros 
iło się od ludzi, którzy starali się je odczytać, mimo 
panujących ciemności. Zapalono zapałki i latarki 
elektryczne, aby cośkolwiek ujrzeć, ponieważ lampy 
gazowe słabo oświetlały czerwone plakaty, z których, 
zdawało się, już broczyła krew... 

Biernacki przecisnął się przez tłum ludzi, wy% 
ciągnał z kieszeni okulary i nałożywszy je na oczy, 
starał się odczytać plakat. 

Jakaś kobieta o rozczochranych włosach i zapła* 
kanych oczach zwróciła się do elegancko ubranego 
młodzieńca i głosem pełnym lęku, zapytała: 

— Czy mój syn też będzie musiał pójść? Pros 
szę niech pan mi powie! ; 

— Wszyscy będą musieli iść — odparł młodziee 
niec pewnym siebie głosem. 

— Ma czerwony bilet, ale jeszcze nie służył, Je» 
zu kochany, przecież on nas utrzymuje, co zrobimy 
bez niego? — zawołała głosem pełnym rozpaczy kos 
bieta, załamując ręce. 

Oto do stojących przed plakatem podeszła mło» 
da, ładna kobieta i poprosiła pewnego starszego pa» 
na, aby przeczytał jej co pisze na plakacie. 

— Niech pan czyta na głos, abyśmy również 
usłyszeli — odezwali się ci co stali w dalszych sze% 
regach i nie mogli przecisnąć się do plakatu... 

— Panowie, pozwólcie podejść temu panu bliżej, 
mie zasłaniajcie. to nam wszystkim przeczyta — zas 
wołały jednocześnie dwie kobiety. 

Starszy mężczvzna, w okularach nie dał się 
długo prosić. Stanął tuż przy plakacie, zapalił zapał- 


kę 1 zaczął czytać na głos: 
(Dalszy ciąg jutro) 


ciepłego wieczoru 
sąsiadka i załamawa 
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IErMINY wyborów samorządowych 


' Różne terminy wyborów sa- 
morządowych na poszczegól- 
nych obszarach Państwa wy- 


wołały wiele sprzecznych ko-; 


mentarzy, przypisujących inten- 
cjem rządu „rozkładanie na 
raty“ tych wyborów. 

W związku z tym Agencja 
„Iskra“ uzyskała 
miarodajnych następujące wy- 
jaśnienia: 

Różnorodność terminów wy- 
borczych nie jest skutkiem de- 
cyzji rządu, lecz następstwem 
obowiązujących przepisów pra- 
wnych. Ustawa samorządowa 
z dniem 23-go, marca 1933 r. 
ustaliła bowiem 5-cioletnią ka- 
dencję rad gromadzkich, gmin- 
nych i powiatowych. Kadencja 
liczy się od pierwszego posie- 
dzenia nowowybranej rady, zwo- 
łanego po dokonaniu wyborów. 
Z upływem kadencji rada roz- 
wiązuje się automatycznie, wy- 
jątek dotyczy tylko zarządów, 
które ustępują z chwilą ukon- 
stytuowania się nowych zarzą- 
dów. 

Terminy wyborów samorzą- 
dowych uzależnione są od 
SPywu kadencji rad na różnych 
obszarach państwa, a więc od 
tego, kiedy odbyły się poprzed- 
nie wybory. Pod tym względem 
sytuacja na różnych obszarach 
państwa nie jest jednolita. 

W miastach ustawa samorzą- 
dowa wymagała przeprowadze- 
nia wyborów w ciągu 12 mie- 
sięcy, od chwili wejścia jej w 
Życie, t. j. od lipca 1933 r. do 
lipca 1934r. Najwcześniej prze- 
prowadzone ‘były wybory w 
miastach województw zachod- 
nich i południowych. To też 
i obecnie wybory do rad miej- 
skich wypadają tam najwcześ- 
niej: w kilkudziesięciu miastach 
w listopadzie i grudniu tego 
roku, w pozostałych w pier- 
. wszym kwartale roku przyszłego. 


W niektórych miastach wy- 
bory wypadają później ze wzglę- 
du na to, że postępowanie 
wyborcze łącznie z protesta- 
mi wyborczymi zostało tam w 
swoim czasie przedłużone. — 
Wniesienie protestu — jak wia- 
domo — wstrzymuje ukonsty- 
tuowanie się nowowybranej 
rady. 

W miastach b. zaboru rosyj- 
skiego poprzednie wybory od- 
były się w maju 1934 r., to 
też kadencja ich upływa w ro- 
ku 1939 i w tym czasie muszą 
być wybory do rad miejskich 
na tym obszarze przeprowa- 
dzone. Wyjątek stanowi tu m. 
$t. Warszawa i Łódź, w których 
wybery odbyć się muszą wcześ- 
niej, 


eszcze w tym roku, ze; prezesi 


Natomiast na obszarze wo- 
jewództw południowych i za- 
chodnich wybory samorządowe 
na wsi uległy w 1933 r. rocz- 


‘nemu opóźnieniu, w związku 
,z przeprowadzoną tam reformą 
fgminną, dla której ustawa sa- 


morządowa  zakreśliła nawet 


ze źródeł jtermin dłuższy. To też wybory 


do rad gromadzkich w woje- 
wództwach południowych i za- 
chodnich przeprowadzone będą 
dopiero na jesień 1939 roku. 
Dopiero wówczas bowiem koń- 
czy się tam kadencja dotych- 
czasowych rad gromadzkich. 
Wynika z tego, że rząd nie 
jest uprawniony do przyśpie- 
szenia wyborów  samorządo- 
wych, bowiem wymagałoby to 
skrócenla dotychczasowych 5 
letnich kadencji obecnych rad 
gromadzkich, gminnych, miej- 
skich i powiatowych, do czego 
brak jest podstaw prawnych. 


parlamentarnych w Piotrkowie 
czynione są w przyśpieszonym 
tempie. Miasto podzielone zo- 
stało na obwody głosowania. 
Referat wyborczy zarządu miej- 
skiego przygotował już odpo- 
wiednie druki, spisy kontrolne, 
które zostaną doręczone właś- 
cicielom nieruchomości. Druki 
te po wypełnieniu w ciągu 3 


Obrady hamiieit błównęgo $. N 


W Warszawie odbyło się ple- 
narne posiedzenie Komitetu 
Głównego Stronnictwa Naro- 
dowego pod przewodnictwem 
prezesa Stronnictwa adwokata 
Kazimierza Kowalskiego. Wed- 
ług statutu organizacyjnego St. 
Nar. w skład Komitetu Głów- 
nego, oprócz Zarządu, wchodzą 
prezesi wszystkich sekcyj oraz 
zarządów  wojewódz- 


względu na postanowienia ustaw | kich i okręgowych. Na porząd- 
u dziennym obrad wyłoniła 


specjalnych. 

Ostatnie wybory samorządo- 
we „na wsi najwcześniej odbyły 
się do rad gromadzkich na 
obszarze b zaboru rosyjskiego. | 
To też i obecnie, łącznie z u- 


pływem kadencji tych rad, wi 


30 tysiącąch gromad na tym 


obszarze wybory odbyć się mu-; 


szą w końcu b.r., poczym od- 
będą się wybory do rad gmin- 
nych. 


konirakcja Służby Młodych 


Agencja „Echo“ podaje: Zejprzeciwko socjalistycznej pro- 
wszystkich stron Polski nad-; pagandzie wśród młodzieży. — 
chodzą wiadomości, że Związek Jak wiadomo bowiem PPS or- 
Młodej Polski i Służba Młodych! 


rozpoczęły silną  kontrakcję, 


Nowy rozkład jazdy autobusów 
autobusy odchodzą 


do Łodzi przez Śrock: 630, 
przez Wolę Kamocką: 
do Sulejowa: 740, 900, 1100, 


1915, 2025, 2100, 


730, 


910, 1010, 1245, 1610, 2022, 
1100, 1410, 1800, 2115, 
1215, 1480, 1435, 1625, 1810, 


Dziś i dni następnych! 


dania paczki. 


ot Sa 


Paczki 
na okaziciela 


Od dnia 1 października r. b. 
poczta będzie przyjmowała tak 
zwane „paczki na okaziciela". 
Paczki na okaziciela są nowym 
rodzajem usługi poczty, wpro- | 
wadzonym na życzenie jej kli- 
entów, polegającym na tym, że 
paczka może być podjęta bez-| 
pośrednio w urzędzie poczto- 
wym po okazaniu dowodu na- 
Szczegółowych 
informacji udzielają wszystkie 
placówki pocztowe. 


| | í | | | 
| | | | W Wy | i BEE 
Przygotowania do wyborów 
biurach meldunkowych. 
Na murach miasta zostaną A 
rozplakatowane obwieszczenia | pół ze Społecznym Komitetem 
starostwa, wzywające do reje- | Radiofonizacji Kraju S.K.R.K. 
ztrowania wszystkie osoby, po- skierowało cały swój wysiłek 
siadające prawo wyborcze do!propagandowy na zagadnienie 
Senatu. 
Referat wyborczy 


pewną ilość bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. 


się w pierwszym rzędzie spra- 
wa ustosunkowania się Stron- 
nictwa do wyborów Izb Usta- 
wodawczych. Według kursują- 
cych pogłosek w kołach Stron- 
nictwa Narodowego uchwały / nieść 


Ka 


p) 
> 


Na fali radiowej 


Dążymy do jaknajszybszej 
radiofonizacji kraju 


j Wszelkie wysiłki radiofonii 
{zdążają już od kilku lat do o- 
siągnięcia celu, którym jest jak 
najszybsza radiofonizacja kraju. 
jPolskie Radio w dotychczaso- 
wej swej pracy zwłaszcza w 
ostatnim okresie dzięki rozbu- 
dowie sieci polskich stacyj na- 
dawczych, umożliwiło wszyst- 


kim mieszkańcom naszego kraju, 


odbiór audycyj radiowych na 
detektorach. 

Nowe stacje nadawcze, po- 
większenie mocy stacyj dotych- 
czasowych i ich modernizacja 
sprawi, że zasięg polskich roz- 
głośni pokryje dosłownie cały 
kraj i że w Polsce nie będzie 
zakątka, którym by nawet na 
detektor nie można było od- 


dni muszą być składane w|bierać audycyj polskich roz- 


głośni. 
Obecnie Polskie Radio wes- 


możliwie szybkiej radiofonizacji 


zatrudni j kraju. 


W pracy tej z niezwykłym 
zrozumieniem doniosłości radia 
dla życia państwa i społeczeń- 
stwa przychodzą z pomocą or- 
ganizacje zrzeszające dziesiątki 
tysięcy ludzi. Konsekwentna e- 
nergia na akcję wydaje rezul- 


a jtaty, gdyż wojewódzkie i po- 


wiatowe komitety radiofonizacji 
kraju mnożą się w szybkim 
tempie i rozwijają w terenie 
działalność propagandową i 
werbującą. 


Najbliższy sezon musi przy-! 


znaczne przekroczenie 


mają pójść po linni, że wybory|cyfr miliona abonentów radio- 


Roman Dmowski. 


ganizuje we wrześniu manifes- 
tację pod hasłem „Wrzesień 
Miesiącem Młodzieży”, mające 
na celu skupienie jak najwięcej 
młodzieży w organizacjach soc- 
jalistycznych. Agitacji tej prze- 
ciwstawiają się ZMP, i Sł. MŁ 
yni podczas zlotu T.U.R. 
rozlepiono „motylki“ z napisa- 
„Socjalizm prowadzi 
Rządów Komuny*, 
zgubą dla Polski“ i 
świata pracy lylko w Związku 


W Gd 


mi: 


| Nowa rewelacja zegranicznych ekranów, młodociana 


Kino - Teatr 


CZARY 


Piotrków Tryb. 


Legjonów 11 ORSA? 


miesięczne „Dziennika Piotrkowskiego“ w 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


wielkich wzruszeń p. t. 


TRAGEDIA PIETNASTOLATKI 


Atrakcyjny debiut 15-letniej gwiazdy o której z 
zachwytem mówi teraz cała zagranica 


Początek o g. 5 pp, w niedziele 1 święta o godz, 8 po poł, 
a kJ DACH A AA ta aannkkaa AA bana oe eA BL 
3. Ty, co w ostrej świecisz bramie 


J5-letnia gwiazda Bonita Granville w filmie 
ino - Teatr 


K 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 


ynosi 2 zł. 50.gr. z dostawą zł. 3. 


Konto P. K. O. Nr. 602.480 
TEARI ER e RIE IDO BI DATY ZWEI ECN 


W posie- 


Marksizm 
„Miejsce 


o Ciał ustawodawczych nie;wych. Doroczna Wystawa Ra- 
mają zasadniczego znaczenia 
w walce tego Stronnictwa. o 
Polskę Narodową. 
dzeniu miał też wziąć udział 


diowa w stolicy organizowana, 
była również pod hasłem radio- 
fonizacji kraju. 

Zwiedzający wystawę oglądali 
jedną z sal poświęconą działal- 
ności Komitetu Radiofonizacji 
Kraju. Na wystawie również 
sprzedawany był 
COAR IARE UERR Te E ED 
Młodej 
„Sžturmówki“ rozkolportowały 
ulotkę tekstową, atakującą bar- 
dzo ostro socjalistów. 


Pierwszy film z seri 


Kino-Teatr 
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w Piotrkowie 
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w rolach głównych: 


głości nr. 2 


" |Popoł. o godz. 3. 


z w 

PEEL sz) , 5 trko” b 
Czyłajcie Dziennik Pio A 

zara zaa nast pał 
i które tylko można 7° ala 
w Kinie „As” p. t kra 
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GRZECH MŁODOSĄJ Š 
Gladys Georg? i zy 

Warren William, Emma D będzie 
Z filmu tego popołudniówek nie reni! 


Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i Ś a 


Dziś i dni 


„Po Motylu Hiszpańskim” 


Dramat życiowy bardziej potężny, 7 
ULICA“ i „ZALEDWIE WCZORAJ 


- Popoł, o godz. 3-ej 


Początek o godz. 5 pp, w nie 


w teké 
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znaczek, Z|wanych na łączną so 


Polski". m Poza tym naczonym:. 


WZGARDZ 


CULVER TAITINN IZ 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 
cie 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., dr 


G r o- onan or 


SREE ENF ELA CZE gop roeren yni 7 
FKO(METYKA” < 
AL m YA PRÓG WY RAN 


znaczone o aj 
niezamożnych szkół í ni 
Tak samo dochód Z » 
wstępu do studia wystaw 
wpłynie w całości na e! 
godny ze wszech miar PR 
cel Społeczny. Komitet 
fonizacji Kraju zrzesza 
działaczy i społeczników: 
rzy swój czas i swe siły? 
bezinteresownie na rzec 
pagandy i realizacji ta 
nego hasła, jak hasło; LON 
brzmi: „Niema polskiego i sko , | 


bez odbiornika radiowef"| ną Do 
Utwory Brahmsa w wyk ST 
Pawła Kochanowskiego "| mier Ç 

radio sir Jah 


Poniedziałkowa, XII 7 
audycja z cyklu „Muzy a 


d 
meralna od Haydha og 
poświęcona będzie x Noma 
dziełowi twórczości Jan nd zł 
msa, mianowicie jego 57 Dal. 4 
na instrumenty. Smyc't, y 
fortepian. Nadane 20% sie 
nagraniach płytowych: cd zu. >, 
z sonaty wiolonczelowej skie kę 
sonata skrzypcowa. 
sonata na altówkę i fog per 
f-moll. Na szczególną zii dyhe 
zasługuje fakt, że ge; chara 
skrzypce i fortepian już] Posi 
jest przez nieżyjącego = 
kiego skrzypka Paw binst 
nowskiego, i Artura Rug ł p 
stanowi więc poza iong 
artystyczna . nieocen o ajid 
miątkę. Początek audy HE 
dzinie 22.00. cowe 
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